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Podpisanie paktu czterech -- już jutro? 


(:) Berlin, 13. 7. PAT. Korespondent paryski 
„D. A. Z.“ domosń powołując się na koła poinfor 
tmowane, że podpisanie paktu 47ch nastąpi zkoń 
cem bm. w Rzymie. W pewnych kołach pary- 
skich utrzymują nawet, że podpisanie odbędzie 


się już w najbliższych dniach. 
. . E 


(:) Londyn. 13. 7. PAT. Jak się dowiaduje 
Biuro Reutera podpisanie paktu 4-ch nastąpi w 
Rzymie dnia 15 bm. 


Nowy pomysł Mussoliniego: pakt dardanelski 


(1) Londyn, 18. 7. (PAT). „Daily Telegraph“ do- 
nosi, że w toku rozmów, prowadzonych obecnie 
w Rzymie między premjerem Mussolinim a turee- 
kim ministrem spraw zagranicznych Tewfix Ruch- 
di Bey'em, turecki minister wysunął koncepcję Lo- 
karna dardanelskiego. Wymagałoby to w pierw- 
szym rzędzie paktu nieagresji pomiędzy 4-ma pań- 
stwami, graniczącemi z Morzem Czarnem, a więc 
Turcią, Bułgarją, Rumunią + Rcsją, jak również 
Grecją, która niemniej zainteresowaną jest w wol- 
ności Dardanelów j Bosforu. W dalszej konsek- 
wencji wymagałoby to zobowiązania mocarstw ną 
Morzu Śródziemnem, t. j. W. Brytanji, Włoch, 


| Hiszpanji i Francji co dą korzystanią w przyzzło- 


ści z Dardanelów przez ich floty wojenne tak, aby. . 


żądana przez Turcję rewizja konwencji dardanel- 
skiej z roku 1923 okazała się zbędna. Konwencja 
ta zabraniała Turcji fortyfikowania strefy zdemi- 
litaryzowanej wzdłuż Dardenelów lub ustawiania 
w tej strefie dział. Turcja zamierza zażądać usu. 
nięcia tego zarządzenia, lub gwarancji ze strony 
mocarstw ródziemnomorskich co do poszanowania. 
neutralności Tlumcji na wypadek wojny tak. aby 
Dardanele mogły pozostać otwarte bez zagraża 
| nża Turcji. 


Dalszy przebieg procesu brzeskiego 
przed Sądem. Apelacyjnym 


(Telelonem nd naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 13. 7. (Sm) Dziś, o godz. 9.05 
rano nastąpiło wznowieńie procesu brzeskiego 
w Sądzie Apelacyjnym- Przewodniczący Zabo- 
rowski zjawił się na rozprawę. Rozprawa odby 
'wą się pod nieobecność oskarżonych z wyjąt- 
kiem Pragiera i Kiemika. Pierwszy zabiera głos 
sędzią-referent Jaworowski, który jedynie w 
krótkiem streszczeniu podaje wywody sądu okrę 
gowego i streszczenie skargi apelacyjnej. Nastę 
pnie po zakończeniu referatu przewodniczący py 
ta oskarżonych, obecnych na salą, czy uważają 
się za winnygh. na co oskarżony Prager.oŚwiad 
cza, że nie przyznaje się i powołuje się na wy- 
jaśniemia, złożone w sądzie okręgowym, zastrze 
gając sobie głos wrazie potrzeby w ostatniem 
słowie, zaś osk. d, Kiernik podtrzymuje swoje 
zeznania, złożone w toku sprawy i mówi: „Do 
spisku żadnego nie należałem bo spisku nie by- 
to. Występowałem jedynie na gruncie konstytu- 
cymym.- 

_ Następnie adwokat Landau złożył na stole sę- 
dziowskim książkę, napisaną przez b. ministra 
skarbu Czechowicza: a dedykowaną osk Pra- 
gierowi. Dowód ten ma obałńćć zeznania świad- 
ka Kaweckiego, jakoby Pragi'er w przemówie 


į niu swojem nazwał Czechowicza złodziejem. 
Adwokat Berenson prosi o stwiendzenie, że spra 
wa posła Popiela została umorzona. Stwiedze- 
nie to jest ważne z tego powodu że prokurator 
w swoim czasie podzielił świadków na wiarogod 
nych i niewiarogodnych'i zainteresowanych. a 
wobec ego, że sprawa Popiela została umorzo- 
na odpada zarzut zainteresowania tego świad- 

a. 

Następnie zabrał głos prok. Rauze, który na 
wstępie oświadczył: Polska nie mogła rozwijać 
się pod rządami anonimowej kliki. Tak dłużej w 
Polsce być nie mogło. Następnie prokurator 
przeszedł do zawiązania się centrolewu, opisuje 
akcję w parlamencie i kraju, kongres w Krako- 
wie. działalność z 25 czerwca i 14 września i wł 
dzi w tem wszystkiem przygotowania do po- 
wstania. Prok. Grabowski przemawiał około 3 
godziny, polemizując Z wywodami obrońców: 
ogłoszonemi w apelacji, powtarzając zresztą ar 
guunenty, przytoczone w swołm czasie w sądzie 
anelacyjnym i zakończył, że „sąd winien wypo 

ı wiedzieć się w tej sprawie słanowczo $ ostate- 

l cznie. Popieram akt oskarżenia". Proces został 
odroczony do jutra. 
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Kryfyka hiflerowskiei uospodarki 
na rafuszu gdańskim — 
niedopuszczalna 


(3) Gdańsk. 13. 7. PAT. Wczoraj odbyło się po 
siedzenie rady miejsk'ej; na którem wybrano 
prezydium z narodowymi socjalistą Fggertem. 
lako przewodniczącym na czele. Zwracając się 
do lewicy przewodniczący w przemówieniu swo 
jem zapowiedział, że nie dopuści do Żadnej kry» 


tyki władz narodowo-socjalistycznych  Nastę- 
pnie przewodniczący złożył Ślubowanie, że u- 
rząd swój sprawować będzie według wskazań 
naczelnego wodza narodowych socjalistów. Fra 
kcia narodowo-socjalistyczna, która przybyła na 
posiedzenie w mundurach. oraz centrowcy 
wznieśli po tych słowach  3-krotny okrzyk na 
cześć Hitlera. Rada miejska uchwaliła następnie 
zmianę regulaminu obrad. który obostrzono w 
| anałogiczny sposób, jak w sejmie gdańskiy. 
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komunikaty naleły nadsyłać wprost do admimistraol, 
Rękopisów redakcja mie rwraca, Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
gr. Ceny Vzłoszeń | prenumeraty uwidzczałonę na -ostatniej stronie, 


Dziś w numerze: 


Ch. Haller (Tel Awiw): Herzi w świetle dnia 
dzisiejszego - 

(M): Liga Narodów zajmie isię koniiiktem mie- 
misckonaustrjąckim ? 

Vir: Dolar rusza ceny 

M. G.: Na ulicach Wiednia 

Fr. Weriel: Szale dole 

Artel: Glossy 

(rg): Nowa ustawa Samorządowa weszła 
w życie ł 
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Bilans dekadowy Banku 
Polskiego 


(1) Warszawa, 18. 7. (PAT). Bilans Banku Pol 
skiego za pierwszą dekadę lipca wykażuja wzrost 
zapasu złota o 61.9 tysięcy zł. do sumy 472.2 mil- 
jonów zł. Zapas pieniędzy zagranicznych i dewią 
skutkiem wzrostu zaofiarowania powiększył się Q 
577 miljonów zł. do 66.1 miljonów zł Portfel wek- 
slowy zmniejszył się o 18.2 miljonów do 615:9 mil- 
jonów zł. Stan pożyczek zabezpieczonych zastawa 
mi zmniejszył „się o 8.8 miljonów do sumy 989 
miljonów. Natomiast stan zdyskontowanych bilga 
tów skarbowych powiększył się o 11.7 miłjonów. 
do 47.5 miljonów. Zapas polskich monet srebra 
mych i bilonu zwiększył się o 0.6 miłjonów i wya 
nosi obecnie 50 i pół milionów zł, Pozycja „iamą 
aktywa“ wzrosłą o 29.3 miljonów do 164.6 mišjo- 
nów, a pozycja „Inne pasywa" o 1.7 mikjonów dë 
310.7 miljonów zł. i 

Natychmiast płatne zobowiązania  zwięlkzyły 
się o 0.3 miljonów do 152.9 miljonów. Obieg bile- 
tów bankowych wzrósł o 17.6 miljonów i wynost 
obecnie 1.021,4 miljonów zł. Wobec zwiększenia 
obiegu biletów bankowych i stanu natychmiast 
płatnych zobowiązań pokrycie statutowe nieznącz 
nie się obniżyło i wynosi 44 proe., przekraczając 
w ten sposób normy, stotutowe o 14 proc. Stopa 
dyskontowa 6 procent, zastawowa 7 procent. 


| - Inspekcja prezes 


prezesa N. I. K, 
w Gdyni 


(:) Gdynia. 13. 7. PAT. Prezes NIK. dr Jakób 
Krzemieński przeprowadził inspekcję robót mor 
towych. Dziś prezes Krzemieński odbywa jaspe 
Kcję robót na wybrzeżn. bes T 7 
Byar? —040— 


Zastrzeżenia Berlina przeciw 
pakfowi Lifwinowa 


(:) Paryż. 13. 7. PAT. „Le Matis" donosi ja 
koby rząd niemiecki postawił zarzut ambasada 
rowi sowieckiemu w Berlinie, iż ten nie zawiada 
mił we właściwym czasie rządu niemieckiego © 
zamiarze Moskwy podpisania konwencji w spra 
wie definicji napastnika. Zdaniem czynników cie 
mieckich, konwenc,.a ta jest naruszeniem trakta 
tu w Rapallo i wymierzona jest przeciw Niem” 
com. Ambasador sowiecki miał wyjaśmić, że kon 
wencja dotyczy wyłącznie państw  sąsiadulą- 
cych z Sowietami i stanowi porozumienie o cha 
rakterze regionalnym- 


(by Hitlcryzm — w swym barbarzyńskim 


pochodzie do „pańslwa całkowitego" — zgne- 
bił, zniszczył, rozbił, zdruzgolar — wszystko 


wszystkich. Zaczęło się na Żydach, pacyfi- 
tach į komunistach. a skończylo się na nie- 
„iccko-narodowych Hugenberga i katolickiem 
centrum Zaczęło się na marksistach, pod któ- 
em to pojęciem hitlerowska zgraja rozumie 
o się jej tylko żywnie podoba, a skończyło 
ię na wrogach i przeciwnikach wszelakiego 
marksizmu, na lojalnych i prawowiernych ka 
:olikach. 

Lecz nie o wyczyny hitleryzmu w tym 
„wiązku nam chodzi. Chodzi nam o reakcję 
świata na te wyczyny. A raczej o jeden tylko 
„dcinek Świata pozaniemieckiego wobec grozy 
wydarzeń niemieckich. O bolszewizm, o bol- 
szewików, o państwo bolszewickie. Dlaczego 
bolszewicy milczą? 

Należy sobie bowiem jasno i trzeźwo zdać 
sprawę z syłuacji. Hitleryzm zagarnął pań- 
stwo niemieckie, a wobec państwa — z odpo- 
wiednią siłą i grożbą represji, wystąpić może 
tylko innne —państwo. Żydzi walczą przeciw- 
ko hitieryzmowi protestami, apelami do su- 
mienia świata i bojkotem. Druga Międzyna- 
rodówka ogłosiła również bojkot antyhitle- 
rowski. Pacyliści pozaniemieccy nie posiada- 
ja żadnej organizacji į zadowolić muszą się li 
tylko słowem mówionem i pisanem. Świat ka 
tolicki jest pełen oburzenia na rozbójniczą po- 
litykę hitleryzmu, ale — cóż robić? — pań- 
stwo kościelne jest państwem tylko ducho- 
wem, które nie rozporządza żadnemi środka- 
mi represji, a papież chcąc nie chcąc musiał 
z hitlerowskiemi Niemcami zawrzeć konkor- 
dat na takich warunkach, jakie w danej sytu- 
acji dało się osiągnąć. 

Ależ — na Boga! — istnieje przecież na świe 
tie Związek Socjalistycznych Republik Rad! 
fstnieje państwo, olbrzymie państwo, które 
jest ideowem narzędziem Trzeciej — komuni- 
stycznej — Międzynarodówki. Trzecia Mię- 
dzynarodówka, która pozostaje w tym samym 
Biosunku do rządu sowieckiego, w jakim par- 
fja narodowo-socjalistyczna w Niemczech pa 
zostaje do rządu niemieckiego — ta Trzecia 
Międzynarodówka ma swoje filje na całym 
prawie świecie, a przedewszystkiem w Niem- 
czech. Przy ostatnich wyborach da Reichsta- 
gu niemieckiego oddało  4,845.654 obywateli 
niemieckich swój głos na partję komunistycz- 
ną, na bolszewizm, na Moskwę. Dzisiaj niema 
w Niemczech ani śladu po partji komunistycz 
nej, ani śladu pa legalnej prasie komunistycz- 
nej, a wszyscy posłowie komunistyczni gniją 
po więzieniach i obozach koncentracyjnych. 
iWiele się mówi w hitlerowskich Niemczech 
b Greuelpropaganda. Zbiry hitlerowskie zdo- 
łaly niemal już zasugerować Światu, że wia- 
domości o okrucieństwach, popełnianych przez 
szturmówki i inne bandyckie oddziały nowe- 
go regime'u niemieckiego, są kłamliwe albo 
grubo przesadzone. Okazuje się atoli coraz ja- 
niej i dowodniej, że wszystko, czego świat się 
dowiaduje na temat tych okrucieństw, stano- 
wi nikłą cząstkę straszliwej i okrutnej praw- 
dy, którą rząd niemiecki za wszelką cenę dusi 
à tłumi, nie pozwalając jej wydostać się poza 
granice niemieckie. Zwłaszcza wobec komu- 
nistów bestja hitlerowska hula zupełnie zwar 
jowana. Po więzieniach i kasarniach sztur- 
mrowych bije się ludzi żelaznemi prętami, wy- 
rywa się kawały ciała, dokonuje się okru- 
cieństw, których żadna fantazja nie mogłaby 
sobie na chłodno wyobrazić. Wobec zmasakro 
wanych zwłok ojców i mężów oświadcza się 
dzieciom i żonom, że spotka je tosamo, jeżeli 
pisma głośne słowo. 

Tak postępuje się wobec komunistów — w 
tej chwili nie mówimy o socjalistach, o Ży- 
dach itd., lecz właśnie tylko o komunistach, — 
a wielkie państwa komunistyczne -- milczy 
Raecz na prosty rozum ludzki zupełnie nie- 


jicza!... 


zrozumiala i nie do pojęcia! Maltretują i ka 
tują komunistów, a państwo komunistyczne 
udaje, że nic o tem nie wie, że to nie jego spra 
wa. Co więcej, państwo to zawiera z rządem 
hitlerowskim układy przyjaźni. łorgiei 


Thaelmann od szeregu tygodni nie znani =: 


już nawet z miejsca pobytu, a ich towarzysze 
ideowi troszczą się o nich jak o zeszłoroczny 
śnieg. e 

Niedawno jeden z organów radykalnych 
sprzyjający komunizmowi, był na tyle śmiały 


- 


właściwie państwo sowieckie nie ogłasza prze 
cwko Niemcom bojkotu towarowego? Dlacze 
go w Rosji sowieckiej nie inscenizuje się wie! 
kich manifestacyj przeciwko prześladowan':0m 
choćby tylko komunistów niemieckich? Dla 
czego nie czyni się bodaj tych gestów w obre 
nie obrażonego poczucia ludzkiego, jakie wi- 
dzimy ze strony mężów stanu i na trybunach 
parlamentarnych państw kapitalistycznych? 
Dlaczego Unja sowiecka nie otwiera swych 
bram dla emigrantów niemieckich? Pismo to 
— „Die Neue Welibiihne* — wskazało równo 
cześnie na fakt. że w latach 1919 i 1920 Unia 
sowiecka. która wówczas była jeszcze słaba, 
wystąpiła energicznie w obronie prześladowa 
nych komunistów węgierskich, oraz stanęła 
ma czele bojkotu antywęgierskiego. Dziś. kiedy 
Unja sowiecka jest potężnem państwem, mil- 
czy wobec prześladowań komunistów nieme- 
ckich. 

(:) Kapitalną odpowiedź na te wszystkie pyta- 
nia dał organ komumstyczny „Gegenangrift". 
Ci komuniści typowo bolszewickiego autoramen- 
tu — iępi doktrynerzy — wyśmiali się poprostu 
z tak naiwnych i „małomieszczańskich" zarzu” 
tów. Z całym wstrętnym cynizmem, jaki cechuje 
tego rodzaju tępy doktryneryzim, odpo wiedzieli, 
że Unja sowiecka nie może zajmować się takie- 
mi sentymentami. Sam fakt, że Unja sowiecka 
istnieje, jest najsilniejszym ciosem i argumen- 
tem przeciwko faszyzmo'wi, a Więc i przeciw hit- 
leryzmowi. .Gegenangriff' pisze dosłownie: 
„Unia sowiecka nie otwiera swych bram dla 
emigracji, jak inne kraje? Co za dzięcinne pyta- 
nie! Czyż emigracja jest celem samym dla sie- 
bie? Emigracja jest przecież tylko odcinkiem 
frontu bojowego. Niczem więcej. Jedynie tyfico 
względy oportunizmu rozstrzygają o tem, kiedy 
i gdzie należy zmienić pozycję strategiczną ma- 
wewiiątnz lub nazewnątnz, Kwestje strategiczne 
nie są przecież żadnemi kwestjami, które można 
załatwić bajdurzniem o humanitarmości". 

Względy oportunistyczne... względy taktyki... 
Oczywiście że nic innego nie jest dla państwa 
sowieckiego miarodajnem. Te względy taktyki 
pozwalały w r. 1919 bromć komunistów węgier- 


„Morze może łączyć" 


Karol Radek o Gdyni 

(1) Gdynia, 13. 7. (PAT). Karol Radek złożył 
dzi$ wizytę komisarzowi rządu w Gdyni, a następ- 
nie zwiedził szczegółowo miasto, zakłady przemy- 
słowe, poczem objechał cały port na motorówce. 
W rozmowie z przedstawicielam ,,Gazety Mor- 
skiej“ Radek powiedział: „ Dużo czytałem o Gdyni, 
dopiero jednak bezpośrednie wrażenia powiedzia- 
ły mi, jak wielkiej pracy dokonała Polska na Po- 
morzu. Rozwój dyni, pokazał, że port ten nie był 
wymysłem, ale potrzebą. Teraz port gdyński jest 
wielkim historycznym faktem, którego cofnąć nie 
można. Obrona dalszych warunków rozwojowych 
Gdyni jest nietylko obroną pokoju, ale i rezulta- 
tów wielkiej pracy Polski. Jestem przekonany, że 
Gdynia przyczyni się do wzmocnienia stosunków 
między Polską a Związkiem Sowieckim | serdecz- 
nie życzę Gdyni pomyślnego rozwoja”. W kasie- 
dze pamiątkowej w magistracie Karol Radek na- 
pisał: „Wielkie zwycięstwo pracy polskiej Bodaj- 
by Gdynia wzmocniła dobre stosunki Pclski ze 
Związkiem Sowieckim. cparte na wzajemnej pra- 
cy. Morze może łączyć.* 


naiwny, że otwarcie zapytał się, dlaczego 
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Imię i nazwisko 


Miejsce zamieszkania... | 


Fensjonai krumholzów Szczawnica 


Pensjonat „Swit“ Zawoja 


Pensjonat „Przystań“ Zakopane 
CEO igi" ZIE OZ | 


Pożądaną miejscowość podkreślić -- pozostaże przekreślić + 
m aj 


sj „ich ale w r. 1933 mie pozwalają oneqroćnieść głe 
su przeciwko nieludzkim torturom podl jakiemiiją 
czą komuniści niemieccy. Względy taktyki. Po 
zwalały one w r, 1933 zaryzykować zerwanie 
stosunków gospodarczych z Amglją z powodu za- 
sądzenia dwóch (wyraźnie: dwóch) inżynierów 
angielskich, als te same względy oportumizmw 
i taktyki nie pozwalają ryzykować Zzerwanią 
stosunków z Niemcami, choć tutaj chodzi o kil 
ka milionów komunistów, — nie mówiąc już o 
socjalnych demokratach, którzy przecież wkoń 
au także są wyznawcami — choć mniej prawo. 
wiemyyni — Karola Marksa. ; 

Oczywiście, względy taktyki... Ale dla nas, dla 
których ludzkość i prawa ludzkości są ważnie. 
sze i istotniejsze od wszystkich bez wyjątku 
wzgłędów taktyki, stanowisko Unii sowieckiej 
osądzą się samo przez się. Niema się tu co obu 
rzać, ani rozdzierąć sząt. Wystarczy stwierdzić 
że państwo: które w ten sposób i pod takim ką 
term widzenia realizuje (sic) socjalizm, wszystko 
inne raczej osiągnie, aniżeli — realizację socjaliz- 
mu- A już specjalnie my, sjoniści, najniniej mo- 
żemy się dziwić stosunkowi Unji sowieckisj do 
państwa hitlerowskiego. My, którzy na własnej 
skórze odczuwamy względy taktyk! sowieckiej 
w Palestynie, gdzie emisarjusze sowieccy W po- 
dły i ohydny sposób wysługują się skrajnym szo 
winistom arabskirn, przeciwko socjalistycznej 
Żydowskiej Organizacji Robotniczej. 

Dlaczego milczą” wobec okrucieństw hitlero- 
wsktch. popełnianych wobec ich własnych zwo 
lenników i wyznawców? ...Milczą, bo tego wyma 
galą — względy taktyki. Nawet państwa tzw. 
burżuazyjne nie osiągnęły tak niebotycznych 
szczytów cynizmu! 


Zgon żony Matuski 

Z Wiednia donoszą o śmierci Heleny Matu- 
ska, żony potwornego zamachowca kolejowe- 
go, który obecnie odpowiada przed sądem wę- 
gierskim za swoje zbrodnie. Żona Matuksi u- 
marła wskutek gruźlicy i ciężkiej choroby ser 
ca, a koniec jej niewątpliwie  przyspieszyły 
straszne przejścia, połączone ze zbrodniczemi 
czynami jej męża. Tuż przed śmiercią, złożo- 
na niemocą. podyktowała swej 13-letniej, o- 
becnie zupełnie osieroconej córeczce list do 
męża, pełn czułości į zapwnień o trwałej mi- 
łości. Pamiętną jest jeszcze scena pożegnania 
jaką na sali rozpraw po złożeniu zeznań przez 
żonę zainscenizował Matuska, obejmując ją i 
powodując jej omdlenie. Biedna kobieta żyła 
w niedostatku i wierzyła święcie aż do koń- 
ca, że mąż jej jest opętany przez złego ducha. 
EJ 

(:) Jerozolima. (ŻAT) Brytyjski policjant, który 
usiłował zapobiec wtargnięciu beduinów na tere 
ny Wadi-Hawarith został ranny przez jednego 
z beduinów, który zadał mu cios sztyletem. W 
stanie ciężkim policjant został umieszczony w 
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Szpital żydowski w Berlinie -- bez lekarzy 


a a aaa a a OŁ A SB A LOK NOE a PRZ DZIENNIK“ sobota 15. VII. 1933 


kal poradni lekarskiej opieczętowany  * 


(:) Berlin. 13. 7. ŻAT. Gmina żydowska w Bet ; 

ie zwróciła się do policji politycznej z prośbą | 
jie zwolnienie aresztowanych prof. Strausa i See- 
ana, areszowanyci z końcem ub. tygodnia 
Iwraz z innymi lekarzami Żydami w poradni dla 
laSuniętych lekarzy Żydów przy gminie żydo- 
(wskiej, Gmina nadmienia, że aresztowanie See- 
(gmana i Strausa spowodować może koniecz= 
wość zamknięcia szpitala gdyż wszyscy saczel 
kp lekarze przebywają w więzieniu, szpital zaś 
(jest obsługiwany wyłącznie przez służbę pomoc 


(:) Becjlo. 13. 7. ŻAT. W sprawie aresztowa” 
inych lekarzy nastąpił zwrot na niekorzyść z te 
go powodu, że policja polityczna opleczętowała 
lokal poradni lekarskiej. Policja skonfiskowała 
wszystkie dokumenty. Jak się okazuje, liczba a- 
resztowanych lekarzy-Żydów wynosi 50 do 60 0- 
sób. ` 


Goering ìnferesuje się... 


(!) Berlin, 13. 7. (ŻAT). Jak dònošzą, 3am Goe- 
„ring miał się zainteresować sprawą  aresżtawa- 
mych lekarzy i podobno oświadczył się przeciwko 


łączeniu gminy żydowskiej jako całości z zarzuta- 
mi, wysuniętemi przeciwko lekarzom-żydom. W 
chwili obecnej niema nadziei wypuszczenia aresz- 
towanych na wolnosą 


Ocalał, czy został sprząfnięfy? 


(:) Berlin. 13. 7. ŻAT. Prof. Faul Rosenstein; 
jedyny niearesztowany ordynator szpitala żydo” 
wskiego W Berlinie zaginął I miejsce jego pobytu 
jest ułeznane, Nie jest wykiuczone, że z obawy 
przed aresztowaniem prof. Rosenstein zbiegł Za- 
granicę. 


Tragedja niemieckiego 
uczonego 


(:) Berlin. 13. 7. PAT. Dochodzenia policyjne 
wykazały że osobą, która dokonała w Grume- 
wald zabójstwa dwojga swoich córek i popełni 
ła poiem Samobójstwo, jest znany profesor bio 
logji i chemii, dr. Kleppen, wybitny działacz w 
dziedzinie zwalczania alkoholizmu. Powód toZ- 
paczwego kroku nieznąny. (zob. art. na 
str. 7). 


Babka Hitlera była Zydówką? 


Dokumenty prasy wiedeńskie; o pochodzeniu Hitlera 


(:) Wiedeń. 13. 7, ŻAT. Niebywałą sensację 
wywołały ogłoszone przez wczorajszą wieczor 
mą prasę Feimwehry materjały, dotyczące po- 
chodzenia Hitlera. Prasa zamieściła fotografje i 
reprodukcjej szeregu wyciągów z ksiąg metry 
kalnych, mające dowieść, że babka Hitlera była 
Żydówką. Jeden z wyciągów stanowi metryka 
z ksiąg stanu gminy żydowskiej w miejscowo- 
ści Polna, w której zarejestrowano przechrzczo 
mych Żydów rodziny Huetier, względnie Hitler. 
T emu wyciągowi przeciwstawiane są metryki z 
kościelnych ksiąg stanu kilku parafi} Dolnej 
Austrji. Austriackie koła polityczne wyrażają 
obawę, że opublikowarie tych materjałów spò- 
wodnuje nowy dyplomatyczny  konilikt między 
'Beriinem a Wiedniem. gdyż spodziewać się nale 
Iży, że rząd Rzeszy domagać się będzie od 


Gzy Hitlera zmiecie 


(!) Paryż, 13. 7. (PAT). „Le Matiu“ w dłuższych 
wywodach charakteryzuje sytuację wewnętrzną 
Niemiec i stosunek Hitlera do jego zwolenników. 
W Niemczech — pisze dzieanik — nadszedł obec- 
mie moment budowy trzecłej Rzeszy na ruinach 
rewolucji narodowo-socjalistycznej. Hitler dosko- 
nale zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa. któ- 
re grozi jemu samemu usobiście, jak i jego reżina- 


Austrji zadośćuczynienia za „obrazę czci“ kan- 


clerza. 


:0 Wiedeń. 13. 7. ŻAT. Snsacyjne rewelacje 
wczorajszej prasy wieczornej austria.. znala 
zły dziś jeszcze większy rozgłos w pias.e po- 
rannej. Niektóre pisma, wśród nich urzędowa 
„Reichspost* domagają sie od miarodajnych 
kół Rzeszy złożenia kontrdowadów o pochodze 
niu Hitlera, w przeciwnym bowiem razie nieuni- 
knienrem będzie wrażenie, że największy „raso- 
wy antysemitą'* wszystkich czasów, kanclerz 


Rzeszy Adolf Hitler sam jest „Judeastimmiing"” 


w trzeciem pokoleniu, Prasa Heimwehry donosi 
o próbach narodowych socjalistów w kierunku 
wykradzenia „pinkasa” ksiąg stanu cywilnego) 
gminy żydowskiej w Polnej. 


własna rewolucja? 


wi. Rewolucja nacjonalistyczna — według oświad- 
czenia Hitlera — jest zakończona i dzisiaj powra- 
ca on do dawnych koncepcyj ekonomicznych i s9- 
cjalnych. Hitler stanął dzisiaj wobec poważnego. 
zagadnienia, czy uda mu się w dalszym ciągu u- 
trzymać integralną władzę w Niemczech, czy też 
będzie zmuszony ustąpić przed falą rewolucji, któ- 
rą sam stworzył. 


Projekty walki z bezrobociem w Londynie 


(1) Londyn, 18. 7. (W). Na dzisiejszem posiedze- 
miu komisji ekonomicznej delegacja amerykańsza 
zgłosiła projekt rezclucji, zalecającej jako środek 
zapobiegawczy przeciw bezrobociu przyjęcie Za- 
sady jaknajmniejszej liczby godzin pracy oraz 
zwiększania zarobków w miarę zwiększania się pro 
dukcji. Postanowiono rozpatrzeć projekt ten łącz- 
nie z propozycjami francuskiemi. Wiceprezes mię- 
dzynarodowego biura pracy Oersted zalecał usil- 
nie utworzenie pod auspicjami Ligi Narodów oraz 
poszczególnych rządów międzynarodowej komisji. 
mającej na celu koordynowanie i prorsgowanie 
Eonieczności robót publicznych na całym świecie. 
Delegat francuski Jouhaux wyraził przekonanie. 
że roboty publiczne nie rozwiązują jeszcze neri- 
tum zagadnienia. a stanowią jedynie jeden z środ 
ków zapobiegawczych możliwym konsekwencjom 
kryzysu bezrobocia. Warto jednąk — zaznaczył 
mówca — na cel ten peświęcić kilka miijonów fr 
« R 


G) Paryż. 13. 7. PAT Prasa francuska dono- 
si że prace konferencji londyńskiej odbywać 
się będą dalej ale w tempie zwolmionrem by 


LJ 


przedłużyć obecną sesję o kilka tygodni Nale- 
ży podkreślić, że prasa francuska zmieniła za- 
sadniczo swój stosumek wobec Stanów Zjedno- 
czonych w kwestjach, związanych z przebiegiem 


Ste. 3 


Asd. bz, Romeo Lan laL... | iowearesziowaniewPalestynie 
ì konfrenfacja z p. Arlosórow — 
bez rezultatu 


(:) Jerozolima. 13. 7. ŻAT. Prócz Jehudy Mün- 
za rolicja aiaa również administratora 
czasopisma „Hazith Haam“ Lichtera. Obaj zo- 
stali skonirontowani z panią Arlosorow, która 
jednak w żadnym z nich nie rozpoznała uczestni 


ków zamachu na fej męża. 
—o-8-0— 


Propaganda hiflerowska 
w Alzacji i bofaryngji 


(:) Paryż. 13. 7. PAT. Prasa donosi ze Strass 
burga, że od czasu dłuższego wielu Niemców Z 
Palatynatu i Badenji przekracza gramice za prze 
pustkami granicznemi i osiedla się w Alzacji i 
Lotaryngji na stałe. Wśród przybyszów znajdu 
je się wielu agilatorów hitierowskich, którzy roz 
lepiają na murach rozmaite odezwy, wzywające 
n. p. ostatnio 'udność do udziału w obchodach 
nącjonalistycznyych na prawym brzegu Renu. O- 
becnie rozpowszechnia się w dziesiątkach tysię 
cy egzemplarzy na terenie Alzacji i Lotaryngji 
broszurę, wydaną w Berlinie a zawierającą osta 
tnie przemówienie Hitlera wygłoszone w Reichs 
tagu. 


Eskadra włoska w drodze 
do Kanady 


(!) Cartwright, 13. 7. (PAT). Eskardra hydro» 
planów włoskich wystartowała dzisiaj c godz 
14.28 w kierunku Shediac w. prowincji Nowy: 
Brunszwik w Kanadzie. 

(1) Londyn, 13. 7. ( PAT). Eskadra hydroplae 
nów włoskich widziana była dzisiaj o godz. 10-ej 
według czasu wscliodniego nad cieśniną  Beile- 
Isle. 


Lindbergh nie leci naspofkanie 


(1) Saint Jean (Nowa Ziemia) 18. 7. (PAT). Pul- 
kownik Lindbergh, który zamierzał wystartować 
dzisiaj do Cartwright, celem powitania eskadry; 
hydroplanów włoskich, musiał zaniechać tego za» 
ię z powodu złych watunków  atmosferycza 
nyc 


Syn Roosevelta w Paryżu 


(:) Paryż. 13. 7. PAT. Franklin Delano Rooses 
velt, junior, syn prezydenta Stanów Zjednocze- 
nych, liczący obecnie lat 18, przybył na kilka 
dni do Paryża. Młody Roosevelt zamierza-zwie 
dzić Francję. 
konferencji ekonomicznej. Zamiast poprzednich 
napaści i złośliwej krytyki polityki prezydenta 
Roosevelta dziś głosi się powszechnie, że dia 
Francji postępowanie Ameryki w sprawach Wa- 
lutowych est całkowicie zrozumłałć, a zresztą 
nie może być inne. Prasa podkreśla, że opiniń 
francuska nie chce przeszkadzać Stanom Zjedno- 
czonym w ich olbrzymim eksperymencie fitan 
sowym, mającym na celu ożywienie życia gospo 
darczego i przypomina, że analogiczną metodę 
inflacji nietylko Anglja, ale i Francja przeprowa 
dziły swego czasu u siebie. Ameryka nie prote 
stowała wówczas przeciw takiej polityce piemeż 
nej Francji. 


Socjalizm francuski na rozdrożu 


(:) Paryż. 13. 7. PAT. Dziś, w Paryżu nastą- 
piig otwarcie kongresu francuskiego stromi- 
ctwą socjalistycznego. Kongres wzbudza w opi- 
nji duże zainteresowanie. gdyż uchwały jego 
będą miały prawdopodobnie decydujące znacze 
nie dla dalszych losów stronnictwa, a w konse- 
kwencji dla dzisiejszej większości parlamentar- 
nej we Francji. Nieporozumienia które wstrząsa 
ją stronnictwem, mają głębsze podstawy. Źró- 
dłem ich jest kryzys, który przeżywa Jl Między 
narodówka. a który znajduje swe odbicie w prą 
dach. wstrząsajacych sociałizmem  europeiskim 
w poszczególnych jego ośrodkach narodowych. 
W łenie francuskiego stronnictwa socjalisiyczne- 


go powstały 3 grupy, różnie zapatnujące się na 
stosumek socjalistów do roli stronnictwa w parla 
mencie, a w szczególności w sprawie przyjęcia 
przez nie udziajiu w głosowaniu nad budżetem. 
Jedna grupa ortodoksyjnych socjalistów. ną cze 
le której stoi Paul Faure usiłuje przeprowadzić 
na kongresie wniosek, potępiający większość gru 
py parlamentarnej. która zdecydowała się ġłoso 
wać za .budżctem burżuazyjnym. druga grupa 
Renaudela, wychodząc z założenia patrjotyczne 
go, przeciwna jest rozbijaniu lewicowego karto 
lu parlamentarnego i obaleniu w rezultacie rządu 
Daladera. W'eszcie 3 grupa. zw., Action So- 
ziąliste. reprezentuje kierunek Dolszewizująch- 
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Odparzenia słoneczne usuwa 


GLOSSY 
Jezyk pokaleczony 


(-) Można oczywiście wobec pierwszej wyraź- 
nej próby przeszczepienia autentycznego httle- 
ryzihu na grunt polski, o czem wczoraj pisaliśmy, 
zająć stanowisko z różnorakiego punkta widze- 
nia, Można tę próbę rozpatrywać n. p. z bunktu 
widzenia politycznego, społecznego i —- psycho- 
patologicznego, ale dlaczegóżby na ten przykład 
mie popatrzeć na tę rzecz od strony najzwyklej- 
szej w świecie... gramatyki polskiej? Jak ci lu- 
dzie, bobrostu mówiąc, piszą bo polsku? 

Lion Feuchtwanger powiedział w głośnem 
przemówieniu nowojorskiem, że w osławionej 
książce programowej Hitlera „Mein Kampf" jest 
140.000 wyrazów i tyleż rażących wykroczeń prze 
chwko duchowi” języka niemieckiego. Przypuść- 
my, że jest pewna przesada w tem powiedzeniu 
świetnego autora „Wojny Żydowskiej”, któż to 
wie? Kto zresztą byłby w mocy przedrzeć się 
brzez gąszcze tego grubego tomiska, które stało 
się ewangelją trzeciej rzeszy? W Polsce, zdaje 
się, jeden b. Nowakowski to „dzieło“ zgryzł do 
końca. Próbował czytać Nowaczyński, ale vie dał 
rady... 

W każdym razie język niemiecki „Fiihrera" 
mocno szwankuje. Świadectwo tak znakomitego 
pisarza jak Feuchtwanger jest dla nas dostatecz- 
ną rękojmią. Wierzymy Feuchtwangerowi na 
słowo, 

Jak jest teraz z tą polszczyzną naszych rodzi- 
mych, domorosłych hitlerców? 

Bierzemy do ręki okólnik „Narodowo-socjali 
stycznej partji robotniczej" (Centrala: Katowice 
TI. ul. Krakowska 46, tel 16.95), i zaczynamy 
czytać: 

6) Pozdrowienie: „Hasło nasze jest „Na- 
przód" przez podniesienie prawej ręki do góry 
iw sposób faszystowski... 

7) Ze względów praktycznych wprowadza się 
od natychmiast... 

8) Wszyscy do koszul pod znakiem Błyska- 
wicy, gdyż dopiero w ten czas spotężnieje n2- 
sa powaga i zdobędziemy odpowiedni szacunek... 

Pomijamy kwestję, jakie te wszystko jest mą- 
dre, wzniosłe i „narodowe“, ale; na miiy Bóg!, 
ljakg to 'jest pisane polszczyzną! „Hasło nasze 
jest „Naprzód“ przez podniesienie prawej ręki 
do góry“... Niechby podnosili i prawą nogę do 
góry, to i tak po polsku ani rusz pisać nie umie- 
gą. I omi to właśnie chcą być heroldami odrodze- 
mia narodowego! Powstrzymajcie śmiech, przy- 
zaciele... 

Albo takie sobie powiedzonko: „We wszyst- 
kich sprawach zwracać się należy wedle możności 
na pismie zaadresowane do odnośnego oddziału 
aby w tym kierunku odwrotnie mogło kierownic- 
two poczynić odpowiednie kroki“... 

Dosyć... To nam wystarczy. Ci ludzie mają 
chyba „odwrotnie“ w głowie. Zapewne, chcieli- 
by czemprędzej kaleczyć ludzi, a że się narazie 
mie da, więc ile wlezie kaleczą.. język. 


Ko pocznie teraz Adolf! 


Trzeba 2 biciem serca wziąć jutro „Dzien- 
nik“ do ręki: czy nie przyniesie nam wia lorości 
o samobójstwie pewnego głośnego pamfleciarza? 
Pech bowiem straszliwy prześladuje ostatnio A- 
dolfa Nowaczyńskiego. Tu Żyda Miecznikowa 
stawia za wzór czysto „aryjskiej“ nauki i świat 
śmieje się z tego w kulak, tu znów pisze o „ma- 
ciubiuńkiej'* noweli Hoffmanna, która w rze- 
czywistości jest cyklem opowiadań, liczącym 900 
Stron druku!... 

Teraz zaś znowu tak haniebna wsypa:! W „M y- 
Sli Narodowej“, w swojej stałej rubryce „Ofen- 
sywa“, pisze Nowaczyński artykuł o współczes- 
nej powieści polskiej, Że wszystko razem funta 
kłaków nie warte. Kadena za Boga do ręki wziąć 
nie może. Jeden Strug jeszcze trochę ratuje sy- 
tuację. Zresztą i zagranicą nie jest lepiej Taki 
nb. Andre Gide wystarczy że się czyta: Żitd, a 
więc niemal tak jak „Żyd“, aby już dla b. Nowa- 
czyńskiego stał się „moralnie i intelektualnie 
skrachowanym eksbrotestantem, a dziś kamunis- 
łycznym snobem", którego powieści stoją na po- 
stomie „o dziesięć milimetrów wyżssym od por- 
nograficznych świnoderji Margueritte'a i Piti- 
grillasa" I tak dalej w tym stylu. 

Ale nagie — objawienie: powieść pani Gusta- 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15. VII. 1933 


Zmiany w samorządzie m. Krakowa 


=. y 


Nowa ustawa samorządowa weszła w życie 


Kraków, 14 lipca. 

(rg) Jak już donieśliśmy, weszła w życie z 
dniem wczorajszym, nowa ustawa samorzą- 
dowa. Ustawa ta wprowadza szereg podsta- 
wowych zmian w dotychczasowym  usiroju 
samorządu, które odnośnie da Krakowa, zo- 
staną wprowadzone w dwóch fazach. 

Pierwsza faza trwać będzie od dnia wczoraj 
szego do najbliższych wyborów miejskich, 
druga rozpocznie się po wyborach i obejmie 
okres aż do nadania miastu nowego statuu. 

Jeśli chodzi o zmiany, które nastąpiły na- 
skutek wprowadzenia nowej ustawy, to — jak 
już donieśliśmy — uległa zmianie wewnętrz- 
na organizacja Rady Miejskiej, która nie ma 
więcej podziału na „sekcje“, lecz zgodnie z o- 
statnią uchwałą Rady rozpada się na Szereg 
„komisyj”. Rada Miejska składa się narazie w 
dalszym ciągu z 127 radców, którzy nazywani 
będą jednak obecnie „radnymi“. 

Kierownictwo agendami miejkimi spoczy- 
wać będzie w rękach zarządu miasta, który no 
sić będzie nazwę „Magistratu“, różnić się je- 
dnak będzie swym składem i kompetencją do 
dotychczasowego pojęcia magistratu. Dotych- 
czas bowiem w skład magistratu wchodził 
prezydent, odaz wszyscy wiceprezydenci jak i 
urzędnicy miejscy, było to jednak tylko ciało 
doradcze prezydenta, nie mające głosu stanow 
czego. 


| 
| 


Obecnie, aż do czasu wyborów, magistrat 
składać się będzie z prezydenta i wiceprezy- 
dentów, przyczem jednak uchwały zapadać 
będą większością głosów. 

Skład iiościowy Rady Miejkiej ulegnie zu- 
pełnym zmianom po najbliższych wybaraciu 
Jak bowiem z przepisu nowej ustawy wyni: 
ka, Kraków, należący do miast liczących po 
nad 180.000 ludności, otrzymuje Radę j 
ską złożoną z 64 radnych (dotychczas 123. $ 

Dotychczasowe kompetencje Rady Miejskiej 
uiegną również zasadniczym zmianom. Odłga 
Rada nie posiadać będzie żadnych agend s= 
ministracyjnych, będzie jedynie i wyłącznie: 
organem stanowiącym i kontrolnym. Na 
miast władza zarządzająca spoczywać będzia 
w rękach magistratu, w skład którega wcho* 
dzą prezydent i wiceprezydenci. Obecnie Kræ- 
ków ma czterech wiceprezydentów, definytyw 
ną liczbę wiceprezydentów ustali nowy statui 
gminny. Prócz tgo w skład magistratu wej- 
dzie 7 ławników. Władza wykonawcza spoczy 
wa w rękach prezydenta miasta. 

Wybory do nowej Rady Miejskiej mają się 
odbyć w terminie 12-miesięcznym od chwlii 
wejścia w życie nowej ustawy samorządowej. 
Doneśliśmy już, iż prace przygotowawcze oka 
ło wyborów już się rozpoczęły. Według krążą 
cych pogłosek wybory mają się odbyć za G 
miesięcy. 


Wynik konkursu na budowe 


Muzeum Narodowego 


W dalszym ciągu obrad na posiedzeniu wczoraj 
szem sąd konkursowy pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta dr. M. Kaplickiego przyznał po 
przeprowadzeniu szczegółowyca badań nadesła- 
nych planów zgodnie z ogłoszonemi warunkami 
konkursu: 

Pierwszą nagrodę w wysośości 5.000 zł pracy 
Nr. 22 pp. inż. Bolesławowi Szmidtowi, Januszo- 
wi Juraszyńskiemu i Juljuszowi Dumnickiemu, 
architektom z Warszawy. 

Dwie drugie równorzędne nagrody w wysoko- 
ści po 2500 zł pracom Nr. 18 arh. Zygmuntowi 
Piotrowskiemu absolwentowi Akademji Sztuk Pię 
knych w Krakowie i arch. Eugenjuszowi Szpar- 
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kowskiemu zamieszkałym w Warszawie, oraz. 
pracy Nr. 11 inż. Józefowi Nowakowi arch. kra-' 
kowskiemu. 

Pozatem sąd konkursowy zaproponował do e- 
went. zakupu prace Nr. 4 i 12 

Po przyznaniu powyższych nagród sąd konkur- 
sowy przyjął jednomyślnie wniosek b. premjera 
rektora Juljana Nowaka, stwierdzający znakomń- 
tą pracę pp. dyrektora prof. Kopery, inż. Bora- 
tyńskiego i inż. Kreislera, którzy przy współpra- 
cy rektora Szyszko- Bohusza opracowali plany 
na Muzeum tak celowo i wyczerpująco, że stały' 
się one istotną podstawą do nadesłanych rozwią- 
zań tego problemu. 


wy Jareckiej „Inni ludzie“, której właściwie 
cała „Ofensywa“ jest w hołdzie poświęcona. Pi- 
sze tedy Nowaczyński: 

„Przypadkowo do ręki: Gustavyy Jareckiej: „In- 
ni ludzie“. Jednym haustem od początku do końca 
å co? Arcydzjeło. Może ja się na tem nie znam, mo- 
żę to będzie ezzageracja, niech mi udowodnią kom- 
peteritni, że przesadzam. A „ takj'* nadal będą z 
uporem powtarzał: arcydzieło“. 

A nieco dalej: 

„A z tej nibyto najpospolitszej narracji wyrasta 
poemat o duszy kobięcej do łez wzruszający, do 
głębi wstrząsający. Żadnego sentymentalizmu, żad 
mych roztkliwiań, żadnych również fiorjtur stylo- 
wych, żadnych dekoracyj, ornamentów, metafor, 
wszystko w głąb jaknaigłęLiej w duszę ludzką i 
wszystko sama prawda o niedoli ludzkiej. I jednak: 
Piękno“, 

Innemi słowy, pani Jarecka jest dla Nowaczyń- 
skiego rewelacją, objawieniem, jedynym jasnym 
punktem w dzisiejszej mizerji powieściowej w 
Polsce. Ani Dąbrowska, ani Choromańskt, ani 
Kuncewiczowa, ani Gojawiczyńska, ani nikt in- 
ny. Właśnie tylko pani Jarecka Gustawa. 

I co się okazuje? Oto co czytamy w ostatnim 
numerze „Wiadomości Literackich": 

„Nie chcemy robić zmartwienia tym czytelnikom 
„Myśli Narodowej“, którzy pod wpływem entuzja- 
stycznej recenzji Nowaczyńskiego nabyli i prze- 
czytąli powieść „Inni ludzie'. Prosta lojalność zmu 
sza nas jednak do skonstatowania faktu że pani 
Gustawa Jarecka iest... jakby to powiedzieć? Pro- 
Szę się przygotować na najgorsze. Pani Gustawa 
Jarecka jest niezupełnie taka, lub raczej zupełnie 
nie taka, jak ją sobię czytelnicy „Myśli Narodo- 
wej“ wyobrażają. 

Czyli bupbrostu mówiąc: pani Jarecka jest — 
Żydówką! 

Z biciem serca trzeba wsiąć jutro „Dziennik* 


USMIECH 
I ZLECENIE 


(;) Szef wyszedł na miasto i pozostawił w biu. 
rze praktykanta. Po powrocie pyta go: 

— No cóż, był tu kto ze zleceniem? 

— Owszem, przyszli dwaj ludzie, wydali m. po- 
lecenie: „ręce do góry”, i zabrali ze scbą całą 
kasę. (New Yorker) 

POSAG 

Dwaj Szkoci spotykają się na ulicy. 

— He, Sandy — woła Neil — słyszałem, żeś 
się bogato ożenił! Czy to prawda, żeś dostał 
100.000 funtów w posagu? 

— Nie, niezupełnie — odpowiada młody żon 
koś z kwaśnym uśmiechem — musiałem z tych 
pieniędzy kupić obrączni ślubne. Z posagu zeszło 
więc dziesięć szylingów... (Tit-Bits), 


do ręki: czy mie przyniesie nam wiadomości o 
samobójstwie pewnego głośnego pamfleciarza? 
Jeżeli nie, to tylko dzięki temu, że ten pamfle- 
cista zbyt jest... gruboskórny. 


„Gazecie Warszawskiej“ 
do albumu: 


„Nazywamy się chrześcijanami, nie jesteśmy 
nimi jednak ii nie możemy nimi być. Chrześci- 
jaństwo nie zgadza się z naszą rasą. Ukrsyżowa- 
ny ascetą jest Bogiem ludzi zestarzałych i cho- 
rych“ („Der ans Kreuz geschlagene Asket ist 
der Gott der Altgewordenen und Kranken" ) 

Słowa hrabiego Reventlowa, wielkiego „teoa 
retyka” hitlerysmu, wydrukowane czarno na bia 
łem w jego organie „Reichswart”. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 15, VII. 1933 


W ROCZNICĘ ZGONU WODZ. 


CH. HALLER (Tel Awiw). 


Herzi w świetle dnia dzisk 


(©) „Wielu z nas wydawało się, że nie : nie obowiązujące, ludzkie, ze świadomości dzi- 


może już być gorzej. A stało się jeszcze 
gorzej. Jak powólż >czyszła sicdola „a 
żydostwo”. 
(Mowa na otwarcie YE *ongresu). 

„Sądzę, że uchwyciłzm istotę antysemi- 
tyzmu w całej jej złoż aości. Rozpatruję 
ruch ten oczyma Żyła, lecz bez nienawiści 
i strachu. Rozróżniłem, co w nim jest po- 
spolitą zawiścią — ordynarnym żartem, 
wrodzonym przesądem, nietolerancją reli- 
giiną, i co — rzekomą koniecznością obro- 
ny. Według mnie, kwestja żydowska — 
jest kwestją narodową, a ni» socjalną lub 
religijną, choć się ją rozmaicie zabar- 
wia, I żeby ją rozstrzygnąć, należy prze- 
dewszystkiem uczynić ją kwestją polityki 
świntowej, przedłożywszy rozstrzygai;sie 
jej wszystkim narodom kulturalnym. 

„Tam gdzie żyjemy już od wielu stu- 
leci, uważają nas za cudzoziemców; i za 
takich uważają nas nawet c, który:h 
przodkowie nie żyli jeszcze w tyca kra- 
jach; gdy tam jęczeli nasi ojcowie. Zależy 
to od woli większości: kogo uważa się w 
kraju za obcego; jak wszystko w stosun- 
kach międzynarodowych, jest to kwestja 
siły. Przy obecnym stanie i, prawdog?do- 
bnie, długo jeszcze w przyszłości — siła 
będzie przed prawem. Dlatego, rapróżna 
jesteśmy“ wszędzie patrjotami, jak hugo- 
noci, których zmuszono do wychodżctwa. 
Gdyby nas przynajmniej zostawiono w 
spokoju! 

Ale nie dadzą nam spokoju — jesten o 
tem przekonany“, 

(Wstęp do „Judenstaatu'). 


„Jestem w głębi o tem przekonany, iż 
mam rację. Nie wiem, czy słuszność ta o- 
każe się jeszcze za mego życia". 

(Przedmowa do „Judenstaatu"). 

„Uwisrzą mi dopiero wtedy, kiedy zno- 
wu nawiedzeni zostaną przez hecę antyży- 
dowską. A im dłnżej antysemityzm daje 
na siebie czekać, tem gwałtowniej musi 
wybuchnąć *. 

(Zakończenie „Judenstaatu"). 


$ W dzisiejszych tak ciężkich czasach należa- 
łoby się przez kilka chwil zatrzymać nad Po- 
wyższemi ustaleniami Herzla. W swojej prostej 
prawdzie i sile działają one jak dogmaty. Kiedy 
się jeszcze raz odczytuje uzasadnienia, zawarte 
w tej małej, epokowej książeczce, wówczas czło 
wiek jest wprost wstrząśnięty tym tonem aktu- 
alności, jaki z tych kart rozbrzmiewa. Czy to nie 
wczoraj pisane były te spiżowe zdana? Wyda- 
je się, jakoby przebieg historji żydowskiej osta- 
tniej generacii ludzkiej posiadał tylko teu cel, 
żeby dostarczyć dowodów prawdy na nieśmier- 
teme słowa Herzla. 

Kiedy Herzl wydał swój „Judenstaat*, ogło- 
sili go jego zachodnio-europejscy żydowscy wto 
gowie jako warjata. Zdaje się atoli, iż nie był 
nim jeszcze w dostatecznej mierze. Ze swem. 

przypaiszczańiąrm * przepow.elsiami pozusiał 
mimo wszystko jeszcze w tyle za rozwojem wy- 
padków. Pisał on: „Żydzi tchórziiwi, mieszaficy 

wychrzczeni niechaj pozostaną (w miejscach 
swego zamieszkania”. Ale nie liczył stę wów- 
czas, u schyłku XIX. stułecią. z niemieckiem u- 
stawodawstwem rasowem z roku 1933. N'edolę 
żydowską i kwestię żydowską określał stale ja- 
ko anąachronizm. Kwestja ta — pisał — nie har- 
monizuje więcei z epoką wolnej myśli : Wysoko 
rozwiniętej techniki, A tymczasem — dzisiejsza 
generacja nie potrafi wyobrazić sobie całokształ 
tu dnia bieżącego bez nienawiści do Żydów I ze 
zwierzęcenia obyczajów. Humantzm demokra- 
cja. liberalizm — wartośui, które Herz? rak wy- 
soko cenił — zniknęły jako wartości powszech- 


| siejszej epoki; 


dyktatura, fizyczny i duchowy 
przymus, nagi gwałt i lekceważenie najbardziej 
elementarnych ludzkich przykazań należą do o= 
gólnie ranujących objawów obecnej chwili. „Nie 
można — pisał Herzl — znieść równouprawuie- 
nią Żydów tam. gdzie ono już raz zaistnieje, po 
nieważ wstępne już próby w tym kierumiku wipę- 
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mę wywakzyk na mkliesjoniści -w słabej godzi 
nie. Liberat Bmmo' Woyda uzasadniał tę uchwa* 
łę — w chwili" kiedy prześladowanie studentów) 
żydowskich na, uniwensytetach niemieckich już, 
było na porządku dziennym. — W następujący, 
[roson | m; 

„Nasi młodzi ludzie niechaj pozostaną w! 
Nie' jest zadaniem ` Żydów niemiec- 


| krai. 


dziłyby natychmiast wszystkich Żydów, boga- 
tych i biednych, w szeregi partyj wywrotowych. 
Już sam zaczątek oficjalnego prześladowania 
Żydów przynosi za sobą wszędzie gospodarcze 
kryzysy. Nie można przeto wiele skutecznego 
przeciwko nam zdziałać. jeśli się samemu sobie 
nie chce boleśnie zaszkodzić. A przytem niena- 
wiść rośnie i rośnia”". Ale hamulce, na których 
Herzą polegał straciły swg siłę, obawa przed 
przewrotem działa odnośnie do Żydów w odwro 
mym kierunku, technika antyżydowskiej dzia” 
łalności rozwinęła się ogrommie — a nienawiść 
rośmie i rośn=e — — 

Front wewnętrzny, do którego He:zl apelo- 
wał, składał się z dwóch części: ze wschodnio- 
żydowskiej ! zachodnio-żydowskiej. U części 
wschodnio-żydowskiej znałazł jego apel głębo- 
kie echo: ale ta cześć była politycznie ubezwła- 
dniona. a materjalnie bezsilna. Część druga po- 
siądała polityczny wpływ i materjalne zasoby, 
ale pozostała głuchą na wołanie Ferzla. Prze- 
ciwko temu zachodniemu frontowi żydowskiemu 
skierowaną była bezustanna walka Herzla.. Mo 
źną spokojnie powiedzieć, :ż głucha negacja sjo- 
nizmu szczególnie ze strony żydostwa niemiec- 
klego. która miała wpływ na stanowisko całego 
zachodniego żydostwa, — iż ta negacja stano- 
wiłą główną przyczynę, że realizacja planów 
herzlowskich w ich wielkim rzucie nie była już 
wcześniej możliwą. 

Jeszcze niespełna przed dwoma laty, kiedy to 
asymilacja żydowska najskrajniejszego autota- 
mentų po krótkiej przerwie zapanowała znowu 
w berlińskiej +minie żydowskiej, — odmówiła 
ona dalszej subwencji w kwocie 12.000 marek na 


rzecz Uniwersytetu Hebrajskiego. którą to su- 


kich, aby żydowskim studentom zapówidać 
spokojne studium w Jerozolimie, lecz winni 
się oni starać się o takie stosunki utaj iw, 
Niemczech, które umożliwiają spokojne stu» 
djowanie. Zbyteczne jest, by studenci żydo” 
wsoy szukali przytułku w Jerozolimie, — 
jest zadaniem studentów Żydowskich pety. 
czynić się do uzdrowienia stosunków tutaj“. 

Niestychanie szybki rozwój wypadków ude- 
lit na te wywody straszliwej odpowiedzi. To ży, 
dostwo załamało się w ciągu jednej nocy. Ogre 
szone i powalone leży na Ziemi t niesamowicie 
zamilkło. Ba, nawet świat sjonistyczny, stoi 
wstrząśnięty przed tą grozą taktów, które przy- 
znają mu racię w sposób tak niesamowity. A 
Świat żydowski w naprężeniu wyczekuje. jałe 
też to żydostwo znajdzie powrotuą dnogę do 
siebie. Może jednak odpowiedz ta, niema, ale 
dość wymowna, została już dana, skoro w prze» 
ciągu dwóch miesięcy więcej niź 50.000 Żydów 
niemieckich zgłosiło się w biurze palestyńskiem 
w Berlinie Z prośbą o radę i pomoc... 

Ale czy chodzi tylko o samo żydostwo niepni€e 
dkie? Czy zrozumie wreszcie naród żydowski 
w swojej całości, we wszystkich swoich .Spo- 
kojnych* miejscach zamieszkania, owo „Meme, 
tekel“, które zapłonęło na widnokręgu niemiee- 
kiego pożaru? Czy jest już naród żydowski doj 
rzały do wielkiej narodowej koncepcj! Herzla, 
bez której niemasz rozwiązania napięć goluso* 
wych i żadnego ratunku dla Żydów? Wszystkie 
owe wielkie, każdoczesnie w inną stronę wiatru 
zwrócone protesty — zóż one pomogą nam ! ja- 
ką pomoc dadzą ofiarom nienawiści? W jakże 
drobnej mierze można na te nienawiść wpływać 
pod względem wcwnętrzne-polftycznym a o Ile: 
jeszcze mniej — drogą maniiestacyj zewnętr: 


nych choćby jaknajpoteźniejszych czynników? 
I w jakiejże żałosnej znajdujemy się sytuacji W 
tej naszej wiecznej potrzebie ochrony, w tem 
bezustannem pukaniu do drzwi możnych ego 
Świata o których protckcię żebrzemy? Jak dłu- 
ga to się może udać? Hańba hiilerowskieh Nie- 
jeszcze Świeża huro będzie <odobnie; 
jak to byio z kumwwią i unemi krajani. nawpół 
zaronmniana i żywa duszą nie będzie się więcej 
nad «cm rozezuała. 

Dia aredi Życowskiego niema w golusie szo 
komeye Żvca | nema Żadnej ucieczki przed ło- 
sem gciusewym. | nienia żadnego innego Wy; 
éca jak państwo żydowskie Herzła Państwa 
Żydowskie bez względu na rozmaite interpreta- 
cje. jakie odnośnie do tego pojęcia istnieją Pań- 
stwo żydowskie w znaczeniu prawdziwega i 
wielkorzuincgo rozwiązania sprawy żydowskiej. 
Musi nareszcie obudzić się wielka i wszystkie 
zapory łamiąca wola do Wyzwolenia w gigan- 
tycznych rozmiarach i ofiarach. Optymizm Her- 
czla co do możności realizacji sjonizmu polegał 
na głębokiej jego intuicji i silnej wierze. .Pań- 
stwo żydowskie jest koniecznością i dlatego po- 
wstanie“. Ten optymizm stoi dzisiaj przed nasze- 
m: oczyma. przyobleczony W żywe ciało budu- 
jącej się Palestyny. Nie jest to więcej przedmiot 
projektu, lecz czymu W ciągu czterech dziesię- 
cioleci Żydzi dyskutowali, czy sjonizm jest mo- 
źliwy i czy jest pożądania godny. Drobna sto- 
sunkowo garstka pionierów miszyła w drogę i 
miowodniłą możliwość sionizmu, ogólna zaś nie- 
nawiść do Żydów wzięła na siebie zadanie u- 
dowodmienia, iż sjonizm jest pożądania godny. 
Albo — czy też może są jeszcze dzisiaj Żydzi. 
fktórzyby byli gotowi przyszłość swoich dzieci 

pjumtować na następnej epoce emancypacji 

"óra ipnzyjdzie po Hiblerze ? 

Gizie tkwi przyczyna, iż dotychczasowa imi- 
Eracja do Palestyny stoi w tak kolosalnej dys- 
proporcji do objektywnej konieczności, tkwią- 
cej wśród mas żydowsk:ch w golusie? Dlaczego 
na jednego młodego Żyda, który ma to szczę- 
Ście otrzymać centyfikat palestyński, umożiiwia- 
lacy mu ciężką, nieząznaną dotychczas pracę, 
przypada dziesięciu innych, którzy odchodzą peł 
tj zwątpienia? — Bo Keren Kajemeth jest bez 
ziemi, a Keren Hajesod bez Środków  pienięż- 
tych. bo ubogi i do połowy zredukowany budżet 
Organizacji Sjonistycznej w sumie 335.000 iun- 
ków nie może być pokryty przez 16 miłjonów 
Żydów. Bo Żydzi, którzy mieli po temu Środki; 
strzegli „misji światowej żydostwa” i bali się 
marazić na szwank swoich rozmaitych  partjo- 
tyzmów i bo pokładak ufność w stały pochód 
postępu ludzkiego. „Cóż znaczy — pytał Herzl 


Wiee jest 


18) Copyrigut by „Renaissance“. 
FRANCISZEK WERFEL 


SZARE DOLE 


(Autoryzowany przekład G. Nadlłerowej) 


(—) Matka przyłapała się na tem, że trudno jej 
o definicję. Na wszelki wypadek poczęła wyliczać: 

„Biednymi ludzmi są np. bezrobotni rzemieślni- 
cy, bezdomni lub sieroty. Lecz panna Erna uczy- 
ła się, zdawała egzamina, ukończyła seminarjum, 
jest wychowawczynią, zarabia pieniądze... O ta- 
kich ludziach powiada się, że żyją w ciasnych wa- 
runkach*, 

„A my, my jesteśmy bogatymi ludźmi, niepraw= 
daż mamo?“ 

„Hugonie, uważam, że stawiasz bardzo nieodpo- 
wiednie pytania. Czy to takie ważne? Decydujące 
są inne czynniki w życiu: umysł, wykształcenie, 
dusza . W samej matce odpowiedź ta wywołała 
wyrażne niezadowolenie. Wiedziała, że ominęła 
wyraźnie pytanie Hugona 1 zamiast zagłębić się 
z nim nad tym problemem, moralizowała go w o- 
błudny i płytki sposób. Zwłaszcza raziło ją jako 
tchórzliwa banalność i błąd wychowawczy zesta- 
wienie umyslu, wykształcenia i duszy w odpowie- 
dzi na społeczną ciekawość Hugona. Ten jednak 
nie słysząc tego wcale, powtarzał: „skromne wa- 
runki". 


Oparł się i skoncentrował w tem jednem poję- 
ciu całe swe zainteresowanie. A więc mieszkanie 


— A M. nm 


pani Tappert Die stanowiło krańca świata. Hugo . 


Trybunał na pokładzie 
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Według - starodawnego 
zwyczaju, na rzece Me- 
dway w Angiji urzęduje 
na statku t. zw. Trybu- 
nal Admjraiski Przewo 
dniczącym jest bar- 
mistrz miasta Roche- 
sten kompetencji Try- 
bunału podlegają różne 
spory rybackie. 


— dla Żydów dziesięć miliardów? — Żydowski 
pieniądz stoi przecie we wielkich masach do dys 
pozycji dla chińskich pożyczek, dla murzyń- 
skich kolei w Afryce i dla przedsięwzięć najbar- 
dziej awanturniczych — a tylko dla najgłębszej, 
najbezpośredniejszej i najbardziej piekącej potrze 
by Żydów nie miałby się znaleźć?“ 

Nie; nie znaleziono na ten cel pieniędzy. Jeśli 
dzisiaj setki tysięcy Żydów daremuie wyczeku- 
ją przed bramami Palestyny, to decydująca prze 
szkoda nie leży po stronie polityki, lecz w tym 
fakcie, iż nie posiadamy wiellsiej rezerwy ziemi. 
której konieczność podkreślał już Herzl, ani ro- 
dków potrzebnych do skolonizowania setek ty- 
sięcy uchodźców. Ziemia istnieje (dzjsiaj! ale jak 
długo jeszcze?), lecz nie należy do Żydów, a 
piemiądz istnieje i należy do Żydów; — nie mógł 
się tylko dotąd znaleźć na rzecz „najgłębszej po 
trzeby'. Natomiast pukało w tych ostatnich dwu. 
miesiącach pięćdziesiąt tysięcy niemieckich Ży- 
dów, którzy w panice umieśli gołe życie, do gra- 
nie polskich, francuskich belgijskich i Bóg wie 


czony rząd pokoi. Erna oddałała się, krocząc z je- i 


dnego do drugiego. Drzwi, przez xtóre przechodzi- 
ła, stawały się ciągle nędzniejsze i niższe. Nie 
mogła już progu przestąpić, by się nie nachylić. 
Może ostatnia komora była już trupiarnią. Nagle 
powiedział Hugo: „Sądzę, że to jednak są biedni 
ludzie". 

Matka westchnęła: „Na jakiej podstawie docho- 
dzisz do tego wniosku, Hugonie?" 

Hugo starał się odpowiedź swą sformułować z 
namysłem. Lecz nie miał już władzy nad myśla!ni: 

„Erna oddaje im wszystkie pieniądze, wszystko, 
co u nas zarabia... Wiesz, musi tak być ze wzglę- 
du na Alberta"... I wreszcie wyznał: „Byliśmy tam 
dzisiaj”... 

»ľak“ powtórzyła matka, niemile dotknięta. 

Cierpiała pod wpływem manji prześladowczej 
na punkcie czystości. Wszystko obce, zwłaszcza 
przynależne do niższej kasty, wydawało jej się 
„niehygieniczne*. Obcość i możliwość infekcji by- 
ły w jej oczach identyczne. Ilekroć usłyszała ka- 
szel ubogo odzianego dziecka, była pewną. że to 
koklusz. W jej pojęciu gromada szkolnych chłop- 
ców, spotykana po drodze, ciągnęła za sobą chmu- 
rę chorób. Jeśli czasem na ulicy zanosiło spale- 
niznę, z pewnością w pobliżu dezynfekowano domi. 
Obok człowieka, którego twarz pokryta była ogni- 
kiem, należało wstrzymać oddech, bo któż wie, 
czy to znamię nie było objawem zarażliwego 
ekcenu? Kłamki drzwi, poręcze schodów. 'nonety, 
wszystko, co było w obiegu i często dotykane, 
stanowiło skutkiem mnóstwa bakterji nieoezpie- 
czeństwo dla dłoni, nicodzianej z powodu nieostro- 
żności w rękawiczkach. A same bakcyle były 


: ma pomóc... Sama nie ina pieniędzy... 


jeszcze jakich, a jeden lub drugi czeka. aż otrzy 
ma pozwolenie emigracji do Boliwii, Unugwaju 
i Moksylku. A dalsza, znacznie większa część 
Żydów gotowa jest pozostawić na pastwę losu 
główaią część swego majątku, jeśli się im tylko 
pozwoli z pozostającą resztką opuścić niemiec- 
ką ojczyznę. Przy pomocy tych tylko żydow- 
skich wartości, które teraz idą w Niemczech na 
mamo, mogłaby żydowska siedziba narodowa 
stać się w najszerszych rozmiarach faktem do- 
konanym. 

Kraj jest gotów do przyjęcia z otwartem!i ra- 
micnami czekających u jego wrót, ale Żydzi. któ- 
nzy posiadają w kieszeni klucz do jego bram. 
muszą swą kieszeń szeroko otworzyć: „Od Ży- 
dów samych — powiedział Herzl — zależy, iż- 
by plan mój nie był narazie jeno romansem po- 
litycznym. Jeśli dzisiejsze pokolenie jest jeszcze 
zbyt obojętne, zastąpi je inne, lepsze i wznioślej- 
sze. Ci Żydzi, którzy tego chcą. mieć będą swo- 
je państwo i zasłużą na nie", 

——YDO—— 


widział wyrażnie przed sobą osobliwy, nieskoń-  mściwemi wydzielinami. 


Fakt zachorowania Hugona na szkarlłatynę i dy- 
fterję mimo wszelką ostrożność, wzraoenił ją tyl 
ko v jej trwożliwych wizjach. Wobec tego zapy- 
tała teraz ostro: 

„Cóż szukałeś właściwie u obcych ludzi?“ 

Hugo zmieszany nerwowym tonem matki, zapo- 
mniał o porządku, w jakim chciał relację prze- 
dłożyć. Wyznawał jedno przez drugie: 

„łirnę spotkało wielkie nieszczęście. Któż jej 
A matka 
także nie.. Albowiem Albert jest wynalazcą i to 
kosztuje już pokaźną sumę, zwłaszcza, że jeszcze 
w szkole realnej przechodził paraliż dziecięcy i od 
tej pory nie może się ruszać... Erna musi mieć pie- 
niąlze, w przeciwnym razie zle się skończy... Pa- 
ni Seyfert, z którą matka chce w tej sprawie po- 
mówić, niczego bez zapłaty nie zrobi... Wobec te- 
go pe myślałem, czy wy oboje nie moglibyście po- 
móc.. ly.. i ojełec..." 

Z rozpaczą wyjąkał ostatnie słowa i poznał, że 
źle sprawę prowadził. Odgadł to po oczach matki 
i po ruchym sposobie jej pytania: 

„Jakie to $traszne nieszczęście spotkało pannę 
Ernę?" 

Nie wiem mamo... Skąd ja to mogę wiedzieć? .. 
Ale sądzę..." 

Ciągle bezwzględniej 
nowych wyznań: 

„No powiedz, co sądzisz?“ 

Hugo czuł wyraźnie, że teraz przepada z kre- 
təsem Nie mógł się jednak dłużej hamować: 

„Myślę, że albo pan porucznik Zelnik... albo pan 
Tittel.. winę ponoszą.. Nie wiem przecież nape- 
WoO..." (C. d. n.). 


zachęcała go matka do 
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od dwóch miesięcy toczy się między oficjalne 
mi czynnikami Rzeszy niemieckiej, a: rządem 
austrjackim, zanotować należy nowy fakt, któ 
rego doniosle skutki przypuszczalnie nie każą 
na siebie długo czekać. Nawiązując do prokla- 
mowanego przez Niemcy zakazu wyjazdów do 
Austrji, publikuje francuska urzędowa Agen- 
cja Havasa znamienne oświadczenie, w któ- 
rem czytamy m. i: Podczas trwania świato- 
wej konferencji gospodarczej i przygotowań 
dyplomatycznych do podpisania paktu czte- 
rech, który jako swój cel określa odbudowę 
gospodarcza Europy, stosuje mocarstwo, bio- 
rące udział zarówno w światowej konferencji 
gospodarczej, jak i w pakcie czterech, środki 
niszczenia gospodarczego i bojkotu. Skoro w 
dodatku chodzi o kraj, jak Austrja, którego 
gospodarcza odbudowa ma z wielu powodów 
doniosłe znaczenie dia pokoju europejskiego, 
staje się ten już sam w sobie poważny bojkot 
sprawą nader niebezpieczną. W dodatku Niem 
cy mają na oku konkretny cel polityczhy, a 
mianowicie obalenie rządu Dollfusa, jak to 
przyznano w oficjalnej nocie Biura Conti. To 
mieszanie się Niemiec do wewnętrznych spraw 
Austrji, wzbronione przez art. 10 paktu Ligi 
Narodów i art. 80 Traktatu Wersalskiego, u- 
jawnia się zresztą również w dziedzinie agi- 
tacji politycznej. Komunikat omawia znaną 
akcję Habichta, poczem wskazując na fiasko 
kampanji niarodowo-socjalistycznej w Austrji 
głosi w dalszym ciągu: O ileby austrjacko- 
niemieckie stosunki uległy dalszemu zaostrze- 
niu, musiałaby dypiomacja europejska nie- 
wątpliwie poświęcić im więcej uwagi, niż do- 
tychczas. Doprawdy trudno zrozumieć, jaki 
interes ma Rzesza w tem, by wśród takich 
okoliczności przystępować do podpisania pak- 
tu czterech, skoro możnaby odrazu zastosować 
przeciw Niemcom art. 4, który przewiduje na 
radę we wszystkich kwestjach natury gospo- 
darczej, które leżą we wspólnym interesie go- 
spodarczej odbudowy Europy. A że bojkot let 
nisk anstrjackich jest takim wspólnym inte- 
resem, nie ulega wątpliwości. Nie można rów 
nież zrozumieć, jaką korzyść może Rzesza ©- 
siągnąć z tego, że właśnie w momencie, kiedy 
spór z Austrją ściąga na siebie uwagę dyplo- 
macji europejskiej i Ligi Narodów, otwiera 
drzwi i okna dła krytyki, przez nader jaskra- 
we naruszemie traktatów, a szczególnie przez 
naruszenie paktu Ligi Narodów. Okoliczność, 
że Austrja, która uważa się za państwo nie- 
mieckie, nie chciała skierować uwagi Europy 
na pewne naruszenia traktatów i ducha nie- 
których traktatów przez Niemcy, nie może w 
żadnym razie uchronić Rzeszy od przykrych 
następsw niespodzianki dyplomatycznej. W 
tych okolicznościach wyłania się pytanie, czy 
otoczenie kanclerza Rzeszy w należytej mierze 


Nie zostana tah rychło wypuczczeni na wolność... 


Los aresztowanych lekarzy-Życiów 


$ Londyn (ŻAT). Kilka pism londyńskich („T+ 
mes“, „Morning Post“) donosi, że liczba aresz- 
towanych |lekarzy-żydów w Berlinie wynosi 
„Mie 30. jak uprzednio donoszono; lecz sięga 70. 

Aresztowani lekarze-Żydzi sprowadzeni zosta- 
li początkowo do baraków narodowych soca- 
listów na Lehrter-Strasse. Rodzmy i przyjaciele 
aresztowanych którzy wyczekując godzinami 
przed barakami, dopytywali się o aresztowa- 
nych. zostali wreszcie poinformowani. 'Ż jeśli 
chodzi © Żydów, czekanie jest bezcelowe. gdyż 
aresztowani tle zostaną tak rychło wypuszcze- 
ni na wolność. 

Po przesłuchaniu aresztowanych lekarzy na 


Liga Narodów zajmie siękoniliktem| , 
niemiecko-austriackim? 


Poważne ostrzeżenie Francji pod adresem Rzeszy 


(M) Na marginesie osobliwej wojny, jaka | zwróciło mu uwagę na ryzykowne stanowi- 


„świata, tego rodzaju debata nie mogłaby już 


gom, Habichlom itd... 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15. VI}. 1933 i Str 9, 


Z niwy loterynej 


$ Jak się dowiąduiemy, iedną Z przyczyn, która 
skłoniła Generalną Dyrckcię Loterii Państwowej 
do skrócenia okresu ciągnienia V. klasy 27-ef Lo- 
teri do 15 dni, jest przyśpieszenie terminu ciąg 
miegria I. klasy następnej 28-ei Loteri. Ciązmienie 
I. klasy następnej Loterji odbędzie się uż w paź- 
dzierniku, a nie w listopadzie, jak to było w zwy- 
czaju dotychczas. Przyspieszenie o cały miesiąc 
ciągnienia I. klasy musjało automatycznie wpłynąć 
na czas ciągnienia V. klasy, 

Jeszcze raz podkreśląmy Z całym naciskiem, Ż3 
zmniejszenie ilości dni ciągnienia V. klasy w nmr 
czem nie wplywa na iakość i ilość wygranych. 
Wszystkie wyznaczone w planie gry wygrane na 
V. klasę w ilości 45326 i 1200 wygranych pociesze* 
nia będą wylosowane, a jedynie realizacja zjszczo” 
nych nadziei nastąpi szybciej, 

LJ w LJ 


sko, jakie zajmują jego współpracownicy w 
kwestji austrjąckiej”. 

Jak widzimy, komunikat francuski prze- 
strzega jasno i dobitnie rząd Hitlera przed hon 
tynuowaniem jego niepoczytalnej, podykto- 
wanej nienawiścią do mającego odwagę prze- 
ciwstawienia mu się rządu austrjackiego, kam 
panji bojkotowo-prępagandowej. Komunikat 
daje też do zrozumienia rządowi Rzeszy, że 
gotów doczekać się nowej interweneji na fo- 
rum międzynarodowem, podobnie, jak to mia 
lo miejsce ze sprawą mniejszości żydowskiej 
na Górnym Śląsku. Trudno jest przewidzieć, 
czy gruboskórni dyplomaci berlińscy wezmą 
sobie do serea ten: glos ostrzeżenia, czy też kon 
tynuując swą bezmyślną į dla nich samych 
kompromitujątą grę, narażą się na nową de- 
batę międzynarodową na terenie genewskim. 
Prawdę mówiąc, w niezależnej opinji całego 


W zwiazku z przydpieszonem tempem ciągnie- 
nia V. kiesy bicżącci loterii nie od nzedzy będze 
| mrżypommieć graczom o konteczitości szybkiej de= 
| Gvzit przy zamianie losów. Gracz, który w p erw- 
| szych dniach cjagnienia V. klasy wygrał najniższą 

wygraną, a nie chce stracić szans do wielkich wy- 
| granych, z milionem złotych na czeie, musj Się 
| spieszyć z zamianą wygranego losu na nowy, © 
t 
| 


ile 1ozumic się takie jeszcze będą, 
* b b 


Nieiednokrotnie słyszy się marzckanja graczy, 
na niedostatęcznie sprawną obsługe ich przez tego, 
czy inncgo kolektora. Bardzo często pretensie 
gracza są uroione, gdyż ogół kolektorów składa się 
z bardzo solidnych, wzrobionych kupców. Może 
iednak zdarzyć się w tym gronie jakiś niedbaluch 
czy też zwykły aferzysta, W tym wypadku gracz 
zamiąst narzektć. winien zgłosić się osobiście lub 
Mul 


przynieść wiele szkody pp. Hitlerom, Goerin- 


KOBIETY -- GLEICHSCHALTOWANE! 

Nowy „wielki sukces“ ma do zanotowania 
rząd "Trzeciej Rzeszy. Oto rozgłasza z radością 
komunikat urzędowy, że powiodła się akcja 
gleichschaltowania najważniejszych niemiec- 
kich związków kobiecych. Jest tylko kwestją 
dni wcielenie do narodowego frontu pozosta- 
tych związków kobiecych. A więc — jakieś in 
ne związki zostały jeszcze poza frontem hit- 
lerowskim. 


bstóowme do- Dyrekcii Loteri, która udzieli 
wszelkiej satysfakNi. 
„przypadkowo“ otrzymali listę członków „taj: 
nej organizacji“ żydowskiej. (Jak wiadomo, chos 
dzi o poradę dla usunięiych lckarzy-Żydów, n- 
tworzoną przy gminie żydowskiej w Berlinie). 
BRAWO, KSIAŻĘ AUWI! | Ten=i inne wyrradki, — piszą „Times”. — dobit- 
Ekscesarz Wilhelm ma powód do szczegól- | wie. Świadczą. że ostatnie oświadczenie Hitlera, 
nej dumy i radości: Syn jego książę August | w %tórem kanclerz potępiał system denuncjacyj, 
Wilhelm (popularnie zwany Auwi) otrzymał | nie odstrasza jcunak jego zwołenników od posiu 
nominację na dowódcę brygady szturmówek | giwania się tymże systemein dla celów brywa* 
(S. A.) Gratulujemy! inych „business'ów*. 


WIA „. | Akcja pomocy w Argentynie.. 

W Poczdamie uległa zajęciu wielka wyści- ) 4 ŻĄT) O io du koe- 
gowa łódź motorowa, własność prof. Alberta . p A feni A? aaa A 3 
Einsteina. i j rzecz skarbu | Te”eła dolegató anizacyj i instytucyj ŻY* 
Einsteina. Zabezpieczono ją na rzecz skarbu Foch Wakacji Maca. (20M 


Państwa. 4 f 5 c 

` pnzez argentyińiski komitet protestacyjny przeciw 
ko prześladowaniom Żydów w Niemczech: pro 
klamowała zbiórkę pół miljona pesasów na akcję 
skolonizowania Żydów iverkieckich w Palesty= 
mie. Część fumduszu będzie przeznaczona na bez 
pośiednią pomoc dla Żydów w Niemczech- 

Rząd argentyński odmówił uwzględnienia pe” 
tyoji kilku organizacyj żydowskich w sprawie 
poczynienia ułatwień imigracyjaych dla Żydów 
niemieckach pragnących ‘migrować do Argenty 
my. W pewnych kołach żydowskich przypisują 
winę za odmowne stanowisko rządu niektórym 
żydowskim działaczom społecznym. którzy mie 
li postępować nieogiędnie przy wręczaniw petycji 
rządowi, i 

> 
„i w Brazylji 

G) Rio de Janeiro. (ŻAT) Brazylijski komitet 
niesienia pomocy u:hodźcom-żydom z Niemiec 
czyni obecnie energiczne przygotowanią do przy, 
jęcia w Brazylii większej liczby uchodźców. 

Rząd brazyliiski wyraził gotowość wpuszcze« 
'mią uchodźców żydowskich z Niemiec. Komitet" 
przygotowuje dla uchodźców określone zajęcia 
i pomoc: W tym celu komitet nawiązał kontakt 
ze znaczną liczbą pracodawców zarówno żydo* 
wskich jak i nie-żydowskich. Kiłkaset rodzin 
zgłosiło gotowość goszczenia i udzielenia wracy 
uchodźcom. 

Ostatnie wystąpienie delegata niemieckiego na 
Międzyńarodowej Konferencji Pracy w Genew'e 
poważnie zaostrzyło stosunki między społeczefń 
stwem brazylijskiem a tutejszą kolonią njemiee 
cka. która usiłowała ostatnio rozyskać opinię 
piurbiiczną w Rrazylji dla „narodowej rewoluca". 
w Niemczech. 


SAMOBÓJSTWA. 


A teraz trochę mniej radosnego: W Grune- 
waldforst znaleziono zwłoki 50-letniego męż- 
czyzny, a obok zwłoki 12 į S-letnich dziew- 
czat. Śmierć wszystkich nastąpiła wskutek ran 
postrzałowych. Przy zastrzelonych znaleziono 
dokumenty radcy szkolnego profesora dra X. 
Według doniesień prasy profesor popełnił 
przypuszczalnie samobójstwo, zabiwszy «prze 
dnio swe dzieci. 

W pobliżu Brandenburga popełniło samo- 
bójstwo dwóch młodych hitlerowców (Hitler- 
Jungen). Przyczyny samobójstwa nie podano 
do wiadomości. 


Lehrter-Strąssc. zosial. ani przewiezieni do róż” 
nych więzieni w Berlinie. . 

Wśród aresztowanych |ekarzy znajduje się 
kilku o międzynarodowe znanych nazwiskach. 
Jednym z nich jest prof. Erch Seligimann. b szef 
pruskiego urzędu zdrowia publicznego | wielo- 
krotny delegat Niemiec na kongresy hizieny w 
Genewie i inte międzynarodowe konferencie le- 
karskie. — [nnym znanym lekarzem iest prof. 
Strauss. naczelny ordynator szpitala żydowsk'er 
go w Berlinie. 

„Times“ zapewniają. że aresztowanie 70 leka- 
rzy-żydów było skutkiem dennnciacyi ze stony 
lekarzy  narodowossccjalistycznych, którzy 
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Więc jednak mały wyłom? 


Berlin. (ŻAT). Ministerstwo spraw srewii. 
i skarbu wydały rozporządzenie, rozesłane do 
wszystkich państwowych: i publicznych insty: 
tucji, w tej liczbie do samorządów, -dyrekcji 
kolci państwowych i banków, i orzekającego, ; 
że Żydzi którzy pełnią służbę państwową lub 
publiczną bez przerwy od dnia 1 sierpnia 1914 | 
(dzień wybuchu wojny światowej), nie po- ; 
winni być usunięci z zajmowanych stanowisk 
badź w charakterze uzeędników, bądź też pra- 
ceowników lub robotników. | 

Aczkolwiek rozporządzenie to dotyczy dro- | 

| 
| 
| 


ł 
| 


+ 


bnej liczby żydów w służbie publicznej, te je- 
dnak w pewnych kołach przypisują mu zna 
czenie zasadnicze, sądząc, że ta sama zasada 
będzie również słosowana w przediębiorstwach 
prywatnych. | 

Nowe rozporządzenie wydane zostało jako 
urzędowa interpretacja ustawy z ubiegłego. ty 
godnia, zakazujące angażowania do służby | 
państwowej Żydów lub osób, które poślubiły 
Żydów, względnie Żydówki. 


Kolonja im. Laskiego dla Zydów 
niemieckich 

$ Loadyn (ŻAT). Na przyjęciu, wydanęm ku 
czci weeranaprzywódcy gminy żydowskiej w 
Manchesterze. Nathana Laski'ego, z okazji jego 
nubieuszu 70-lecia urodzin, wręczono jubiłetowi 
czek na sumę 4.000 f. szt, zebranych ostatnio 
na rozbudowę kolonji palestyńskiej „Kefar Na- 
than Laski“. W kolonii tej, zamieszkanej obec- 
nie przez 52 rodziny żydowskie: z Niemiec, będą 
skolonizowane dalsze rodziny żydowskie z Nie- 
miec, które będą w kolonji korzystały ze s%cze- 
gólnych ułatwień. Przemawiając na uroczysto” 
6. Nathan Laski nawoływał do zbierania dal- 
seych fumduszów niesienia pomócy Żydom nie- 
mieckim. 


Wykluczyć delegatów niemiec | 


kich z Unji parlamentarnej! 


4:) Bruksela. (ŻAT) Na konferencji belgiskiej 
gmpy Unii Międzypariamentamej, która odbyła 
się w tych dniach w gmachu senatu, Zapadła 
uchwała żądania przez delegację belgijską na, 
mającym się odbyć we wrześniu w Madrycie kon ż 
gresie Unji Międzyparilamentamej nledopuszcze- 
nia na kongres delegatów Rzeszy Niemieckiej. 


Depesza hołdownicza 
do Toscaniniego 


4) Bruksela. (ŻAT) 30 wybitnych przedstawi- 
cieli sztwki muzycznej w Belgii wystosowało do 


włoskiego mistrza Arturg Toscanimiego depeszę '| 


treści następującej: 

Wznuszeni do głębi duszy straszliwą sytuacją 
uiearyjskich artystów w Niemczech, przyłącza” 
my słę do zajętego przez Pana stanowiska i skła 
damy wyrazy naszego podziwu dla Pana ząrów 
to jako artysty oraz człowieka. | 


Pod wpływem „literatury“ 
żydożerczej 


Obłakary zdemolował wnętrze synagogi 
'w Lucernie. 

£ Bazylea (ŻAT). Z Lucemy donoszą; że w, 
tych dmiach do tamtejszej synagogi centralnej 
wtargnął przez okna niejaki W. Sigg, który zde- ` 
molował wewnętrzne urządzenia, połamał ławki, 
wyważył Arkę Przymierza i usunął zwoje To” 
dałów. które jednak pozostawił nietknięte ua am 
bonie z 
- G) Aresztowany niebawem przez polcię Sigg 
okazał się obłąkańcem który przed pewnym cza 
sem opuścił zakład dia umysłowo chorych. Z po 
lecenia lekarzy został on ponownie umieszczony 
w zakładzie dła obłąkanych, W urzędzie policyj 
nym Sigg oświadczył, że postanowił „uratować 
chrześcijaństwo” | że przez całą noc przed doko 
raniem swego czynu zanosł modły do Boga. 
Wydarzenie io wywoiałe rawstechue rhu'zenie 
wśrógdj całej iudności. Prasa upawuje w czynie 


„NOWY DZIENNIK" sobota 15. VII 1933 


RUE 1 SMYK 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Niemcy nawiązują kontakt z Japonią? 


Biok Państw aziatyckich? 


(;) Od kilku tygodni*bawia w Berlinie wyżsi 
dostojnicy japońscy ze sler dyplomatycznych i 
wojskowych; którzy prowadzą ożywione pertrax- 
tucje z kierownictwem partji narodowo- socjah- 
stycznej, a głównie z jej wydziałem dla spraw 
polilyki zagramcznej. dak twierdzi „Day U 
rald* pertraktacyj tych osnową ma być zawarcie 
przymierza między Niemcami a Japonjaą, klarego 
ostrze miałoby być wymierzone przeciwko ZSSR. 

Po niepowodzeniu, jakie spotkało inicjaiywę i 
misję dyplomatyczną Rosenberga w Londynie o- 
raz wobec fiasca, jakiem się zakończyło w Ge- 
newie wystąpienie Hugenberga ze słynnym mce- 
morjałem, ta nowa faza dyplomacji hitierowskiej 
byłaby kontynuowaniem próbnem  zniontłowsnia 
jednak niemieckiego programu wschodniego, w 
którym kolonizacja zachodnich obszarów Rósji 
i krajow nadbałtyckich odgrywa główną rolę. 

Japonja jest w tej chwili bardzo popularna w 
Berlinie, gdzie dużo sympatji zjadnałó jej w sfe- 
„rach rządzących wystąpienie jej z Ligi Narodów. 
W kroku tym oraz w uwolnieniu się Japonji cd 
ograniczeń i więzów formalnych wynikających 
z przynależności do Ligi Narodów widzą siery 
rządzące w Niemczech możliwości pozyskania po 
parcia Japonji dla swoich planów wschodnich. 

Z drugiej zaś strony wiadomości nadeszłe o 
akcji zainicjowanej przez Japonję do zmoniowa- 
nia bloku azjatyckiego, do którego miałyby wejść 
prócz niej same Chiny, Mandżurja i Mongolja, nie 
kolidowałyby z hipotezą wysuniętą przez „Daily 
Herald“ Wobec tych planów i zamiarów Japonji 
na Dalekim Wschodzie, przymierze z Niemcami 
mogłoby uchodzić za reasekurację ną froncie 
europejskim nietylko przeciw Rosji. 

Prasa sowiecka zajmuje się i interesuje żywo 
rozmowami japońsko- niemieckiemi, przypisując 
im duże znaczenie. Podkreśla ona przytem nie- 
zwykle uroczysty charakter, jaki nadał rząd ber- 
liński przyjęciu delegatów japońskich oraz ser- 
deczności, z jaką prasa niemiecka powitała Ja- 
pończyków, poświęcając ich wizycie długie szpal 


„„Na Dalekim Wschodzie sytuacja tymczasem u- 
Kkszťałtowařa się pomyślnie dla Japonji, która li- 
€zy widocznie na dojście do ugody z Chinami po 
zwycięskiej kampanji wojennej. Stosunki Z An- 
glja uległy pewnemu ochłodzeniu, które hezwat- 
pienia jest skutkiem interwencji angielskiej w 
= i 


momencie zbliżenia się Japończyków do bram 
Pekinu. Teraz zaś, gdy wiadomem już jest, 1$ 
Stany Zjednoczone nawiążą stosunki dyplomaty 
czne z ZSSR. oraz uznają rząd Rosji de jure, Ja- 
ponja zamierza wzmocnić swoją pozycję i zasza« 
chować Amerykę oraz państwa europzskie zam- 
knięciem kontyncniu azjatyckiego na cztery spu- 
sty przez utworzenie bioku państw azjatyckich, 
który obejmie około 500 miljoaów ludzi 4 dwie 
trzecie terytorjum Azji. „Azja dla Azjatów" w tej 
formic będzie terenem zamkniętym lla wpływów 
i eksportu europejsko- amerykańskiego, a otwar 
tym natomiast dla kapitałów i towarów japoń» 
skich, które będą korzystały ze wszystkich przy- 
wiłejów, jakie in da przynależność Japonji do 
bloku azjatyckiego „Czterech“ i dominująca jej 
rola wśród zgrupowanych w tym bloki państw. 

Rola Niemiec w nowem ewentualnem przymie- 
rzu byłaby zatem mniej ważną i doniosłą od Ja- 
ponji Nie znajdując poważniejszych sojuszników. 
w Europie, próbują Niemcy oprzeć się na dale- 
kiej Japoniji. 

—0-5-0— i 


Od Genui do Londyn 


Wytrzymały Litwinow. 


$ Londyński „Evening Standard* przypomina 
pierwszy po wojnie zjazd międzynarodowy w Ge 
nui przed 11 laty. Jak i dziś w Londynie. oma- 
wiano sprawy monetanie, celne, gospodarcze. 

Podejmowany w Genui, jako największy poli- 
tyk, Lloyłi Geonge, zmuszony był wkrótce o- 
puśc.ć swój urząd na stałe. Włoski premier Fa- 
cta ustąpił swe miejsce Mussolinierniu. Niemiec- 
ki delegat Rathenau padł po krótkim czasie 2 rę 
ki nacjonalistycznych oprawców. Rządząca wó- 
wkząs we Francji prawica republikańska z Poin- 
carem na czele, odsumięta została od rządów. 
Delegat bułgarski — Stambuliński, został zamor 
dowany. Poraz pierwszy na terenie międzyna- 
rodowym wystąpili naonczas bolszewicy. Aile 
i ich delegatów spotkał zły los: Cziczeriną przy- 
musowo 'dymisjonowano. Joffe popełnit samobój 
stwo, Rakowski został zesłany, Krasin zmarł, 
zypełnie rozczarowany polityką Sowietów. I tyl- 
ko Litwinow dożył" od Genui do Lomdyru. 


obłąkańca wpływ żydożerczej literatury, kolpor 
|.towanej ostatnio w Szwajcarii. 


„Protokoły mędrców Sjonu* 
zakazane w Szwajcarii 


(;) Bazylea. (ŻAT). Na wnioszk szwajcarskiego 


„związku gmin żydowskich i organizacji sjonisty- 


cznej sąd karny w Bazylei zarządził skońfisko wa 
nie i zakazał dalszego kolportowania „Protokó- 
łów Mędrców Sjonu* i „Protokołów Sjonistycz- 
nych“, 

Jednocześnie związek gmin żydowskich ogłosił 
w prasie oświadczenie, w któsem stwierdza, że 
od pewnego czasu kolportowane były w Śzwaj- 
carji dwie o identycznej treści broszury, z któ- 
rych jedna miała tytuł „Protozoły Mędrców Sjo- 
nu* a druga — „Protokoły Sjonistyczne'. Zwią- 
zek wyjaśnia, że liczne instancje sądowe wielo- 
krotnie już stwierdziły, że „Protokoly“ są Talsy- 
likatem. Wszelkie materjały w tej sprawie zwią- 
zek jest gotów w każdej porze oddać do dyspo- 
zycji zainteresowanych. (Jak donosiły ostatnie te- 
łegramy, wprowadzono w Nieinczech „Protoko- 
ły Mędrców Sjonu* jako lekturę ohowiazkową 
w seminarjach nauczycielskich. — Red.) 


Walka z antysemityzmem 
w Argentynie 


G) Buenos Altes. (ŻAT) Argentyński komitet 
protestacyjny przeciwko prześladowaniom Ży- 
dów w Niemczech wydał broszurę w języku 
hiszpańskim przeciwko prowadzonej przez anty 
semitów hecy antyżydowskiej. Broszura obej 
muje 70 stron druku i przytacza głosy Papieża 
duchownych katolickich i protestanckich, mowy 
wygłoszone w obu izbach angielskich, oraz głc 
sy prasy angielskiej. francuskiej. hiszpańskiej. 
północno i pałudniowo-amerykańskiej. Nadto bro 
szurą przytacza rezołucję przeciwko antysemityz 
mowi uchwaloną przez parlament chiloański, 


Usunięcie profesora-antysemity 
przez rząd argentyński 


Buenos Aires. (ŻAT). Minister oświaty udzie- 
lil dymisję prof. Carlosowi Silveiro, który w cza- 
sie wykładu na jednej z tutejszych wyższych 
uczelni propagował hasła faszystowskie. Na znak 
protestu przeciwko prof. Silveiro studenci ogło- 
sili strajk jego wykładów, w wyniku czego na- 
siąpiła dymisja. Usunięty profesor jest znauy ze 
swych antysemickich pogłądów 


Napady na Zydów w prowincji 
austrjackiej 


Wiedeń. (ŻAT). W ostatnim czasie mnoża się 
ponownie napady hitlerowców na żydów, zwła-` 
szcza na prowincji austrjackiej Tak więc przed 
paru dniami w pobliżu Baden ofiarami napadu 
„nazich* padło dwóch Żydów, ojciec i syn. Hi- 
tierowcy usiłują również paraliżować akcję rzą- 
du w kierunku rozszerzenia ruchu turystycznego 
i w tym celu niepokoją kuracjuszy w uzdrowi- 
skach austrjackich. Prasa zanotowała już sze- 
reg napadów na Amerykanów. „Morgenpost“ zea- 
rzuca hakenkreuzlerom sabotaż rządu i jego wy- 
siłków uzdrowienia finansów republiki. 


Zwłoka w wysyłaniu kredytów 
dla kas Gemilas Chasudim 


Jak się dowiaduje ŻAT, odroczona została 
na krótki czas wysyłka kredytów dla kas „Gmi 
las Chasudim* w Polsce. Odroczenie zostało 
spowodowane przyczynami natury technicz- 
nej, pozosłające w związku ze zniżką kursu 
dolara. Wysyłka kredytów nastąpi po powro- 
cie do Europy bawiącego obecnie w Ameryce 
generalnego dyrektora Joint'u dra Bernarda 
Kahna. Dr. Kahn powócić ma do Europy w. 
początku sierpnia. 


— 


Zydzi! Fa Pamiętajcie o braciach katowanych w piekle hiiłero wskiem! 
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BEY 


KOMITET ŻYDOWSKICH OKGAŃIZACYJ GOSPODAKCYCH 


NA ULICACH WIEDNIA 


(Korespondencja własna) 


Wiedeń. w lipcu. 

G) Burzliwe przeprawy z hilleroweami austrja- 
tkiej maści zmusiły rząd Dolfussa do wyprowa- 
dzenia na ulice Wiednia licznych zasiępów zbroj- 
mych „prócz zwykłej i pomocniczej (Heimwehry) 
także i oddziałów armji regularnej. 

Od tygodnia, dzięki zmianie  umudurowania, 
«wprowadzonej przez ministra wojny, gen. Vaugi- 
„pa, Zmienił się też wygląd ulic wiedeńskich: po- 
fjawiły się znowu, jak za czasów Fanciszka Jó- 
„zela, wysokie czarne ze złotem kepi oficerskie, 
‘mundury dawnego typu z gwiazdkami na koł- 
“merzu. słowem jakby echo dawnych czasów. 
Żołnierze i oficerowie powrócili w swych stro- 
jach do dawnej, cesarskiej formy umundurowa- 
nia. 

Wiedeńczycy przyjęli tę inowację retrospekty- 
wną z nieukrywanem zadowoleniem. Przypom- 
biało im to dawne czasy przedwojenne, gdy o kry 
zysie nie było mowy, a na t. zw. Wachtparade 
przed Burgiem zbierały się tłumy, aby posłuchać 
skocznej muzyki „bandy* węgierskiej, gdy kawiar 
„nie kwiiły i prosperowały, a galanterja wiedeń- 
fka cieszyła się niemałym pokupem wśród eudzo 
kiemców zawadzających o Wiedeń w podróży do 
Karlsbadu, Marienbadu, Gasteinu etc. 

Dzisiaj Graben, Kartnerstrasse, Ringi, tj. ser- 
ce Wiednia, gdzie dawniej panował największy 
ruch i skupiały się najelegantsze sklepy, kawiar- 
„nie, restauracje posmutniały, poszarzały i przy- 
cichły. Ani Wiedeńczycy, ani nieliczni cudzoziem- 
cy nie spieszą się do wydawania pieniędzy, które 
stały się w Wiedniu objektem tem większych 
pożądań, im mniej ich w portfelach i w obiegu. 

Ale Wiedeń jest miastem jednak odmiennem od 


innych miast niemieckich, od posepnęgo Berlina 
np.; Wiedeńczycy bardziej lekkomyślni i weseli, 
rie mogą się jednak obejść bez muzyki, bez roz- 
rywek choćby tanich i niewymyślnych, bez ka- 
wiarni i winiarni. Nie tak szumnie i wesoło jak 
dawniej, ale z tym samym temperamentem, tylko 
że taniej spędzają niedziele i święta w „tanclo- 
kalach* podmiejskich, w kawiarniach. 


Ulicy wiedeńskiej przybył pozatem jeszcze je- 
den specyficzny obrazek: spacery gromadne mło- 
dzieży studenckiej i innej z bławatkiem w buto- 
nierce. Poetyczny kwiatek nabył wymowy polity- 
cznej. Od czasu, gdy rząd Dolliussa zabronił tu- 
tejszym hitlerowcom noszenia odznak partyjnych, 
swastyki, obrali oni sobie skromny bławatek jako 
odznakę. Na jak długo starczy bławatków — 
niewiadomo: sezon tych kwiatów kończy się, a 
konsumcja kwietnej odznaki jest duża, gdyż trze- 

ba codzień zmieniać ją, gdy stara zwiędnie. Sko- 

rzystali na tem sprzedawcy kwiatów, tak jak 
przedtem korzystali fabrykanci i sprzedawcy zna 
czków metalowych w formie swastyki. 


Partyzanci rządu i niepodległej Austrji zdo- 
bia znów swe marynarki wstążeczną lub rozet- 
ką trójkolorowa, Czerwono- biało- czerwoną. 
(Wojna kolorów żłagodniała ostatnio, ulice Wie- 
dnia nie są już tak często terenem awanlur i bó- 
jek, którym kres musiała kłaść policja lub woj- 
sko. Słońce przygrzewa mocno, owoce bajecznie 
tanie zalegają górami całemi stragany i wózki 
przekupniów, waśnie partyjne też cichną i słabna 
a kto ma trochę szylingów w Xieszeni idzie na 
lody lub jedzie na trawkę zieloną w piękne oko- 
Jice stolicy naddunajskiej Życie ma też swoje 

| prawa, nie słabsze hiż polityka. M. G. 


DLGOWY ARONANENI 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator, abonujący już „Nowy Dziennik* po normalne, 
cenie w miejscu stałego zamieszkania, może zamówić DRUGI 
abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko 
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3:30 
plus koszta przesyłk! 71 1:—. razem Zł 4°30 miesięcznie 


NOWEGO DZIENNIKA 


DY LKINAJĆ 


— GOŚCINNE WYSTĘPY W ŻYD. TEATRZE 
LETNIM (Stramo ii). Jutro o godz. 915 wie:z. 
premjera pięknej operetki Steiuberga „Goldene 
Chalojmes“ w wykonaniu całego zespołu z pp. 
A. Lerner i D, Seidermancia na czele. 

— GOSCEINA LWOWSKICH TEATRÓW MiEJ- 
SKICH POD DYREKCJĄ WILAMA HORZYCY, 
Dzisiaj i jutro wieczorem powtórzenie se sacji 
artystycznej, słynnej sztuki Jerzego Tepy „| rau- 
lein doktor“, która na wczorajszej premierze spot 
kała się z niezwykle entuzjastycznem przyjęciem. 
Owacyjne przyjęcie nicznanej w Krakowie nowo- 
ści repertuaru wróży tej niezwykle interesującej 
sztuce wielkie powodzenie. FTytułową rolę kobie- 
ty szpiega wojny światowej Anny Marji Lesser 
odtwarza Świetna artystka sceny lwowskiej p. 
Irena Eichlerówna, w pozostałyćh rolach prem- 
jerowa obsada sceny lwowskiej pp.: Jakubiska, 
Berski, Białoszczyński, Dorwski, Gulner, Kordow 


ski, Krasnowiecki, Kreczmar, Machalski, Przy- 
stawski, Składanck, Strzelecki, Więckowski, Zu- 
rowski. 

— „PORWANA NARZECZONA* czyli „Jak 


śmieje się i płacze Lwów“ niezwykle wesoły re- 
gjonalny wodewił ze spiewami i tańcami Henry- 
ka Zbierzchowskiego w koncertowem wykonaniu 
zespołu sceny lwowskiej ukaże się na popołudnio 
wem przedstawieniu po cenach zniżonych w naj- 
biiższą niedzielę. 

— KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI W KRYNI- 
CY. Dzisiaj krakowski teatr miejski w Krynicy 
daje przedstawienie arcy wesołej komedji Fredry, 
„Pan Jowiałski* z gościnnym występem Ludwika 
Solskiego. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek 8 wiecz.: „Traulein doktor". 

Sobota 8 wiecz.: „Fraulein doktor". 

ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOQM 11). 

Sobota 915 wiecz.: „Goldene Chalojmes"* (pre- 
mjera). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH. 

ADRIA: „Biała trucizna“ (Stefan Jaracz i Ma- 


szyński). (Wiast:. B 
ste. Bie 


APOLLO: 
ATLANTIC: „Błękitny Dunaj” (Brygida Helm). 


rian*. 
BAGATELA: „Król pasty“ (George Milton) i 


„Wesoły karawaniarz* 


rewja: „Jak chcesz, to mnie bierz“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Marocco“ (Marlena Bie- 
trich). 

PROMIEŃ: „Taka słodka dziewczyna jak iy" 


(Anny Unara), „Remans z poruczeikiem“, 
SLONCE: „Wolga, Wolga“ (real. W. E 
SZTUKA: „Człowiek. który ukradł serce 
WANDA: „Mandżurja płonie“. 

UCIECHA: „Żona z drugiej ręki”. 


Co należy jeść w lecie? = 


Jarzyny, owoce i nabiał 


$W gorące, updlne dni instynktownie unika- 
my mięsa i tłuszczów, które wzmagają przemia 
mę materji, a tem samem produkcję ciepła bar- 
dziej, niż węglowodany, będące głównym skła- 
dmikiem potraw mącznych, jarzyn i owoców. — 
Natura skłania nas w tej porze do unikania po- 
traw mięsnych również i z tego powodu, że za- 
wierają one dużo kwasów. których nadmiar nie 
zawisze jest pożądany dla organizmu. podczas 
gdy potrawy janskie obfitują w sole zasadowe. 
wywierające korzystny wpływ na crganizm, — 
awłaszczaą w lecie, 

Ludzie. przywiązujący wagę do diety, a tych 
jest coraz więcej. pamiętając o tych wskazaniach 
narty. stosują je często zbyt jednostrona.e. PO” 
padając z jednej skrajności w drugą. Coraz czę 
Ście spotyka się osoby, które przez całe lato nie 
biorą do ust niczego gotowanego. żywiąc Się 
wyłącznie surowemi jarzynami i owocami lnni 
znowu obierają sobie za pożywienie jeden ga- 
tunek jarzyny: czy owoców. Do diety letniej 
przywiązane jest pozatem mnóstwo przesądów. 
Skrajnościom tym i przesądom których można” 
by wyliczyć dziesiątki. wydała mejycyna wojnę 
od czasu. kiedy lekarze zaczęli coraz częściei 
zaglądać do kuchni... i udzielać fachowych wska 
zówek djetetycznych. 


Racjonalna djeta letnia powinna mieć za podstawę. 
jarzyny, owoce i nabiał. 

Mięso należy w lecie usunąć na plan drugi 
jako 

dodatek do normainego menu. 

Co się tyczy podawania jarzyn, stwierdzić na- 
leży, że nie jest rzeczą wskazaną spożywanie 
ich wyłącznie w stanie surowym. a to z powodu 
możliwości wprowadzenia wraz z niemi zbyt du 
żej ilości różnego todzaju mikrobów i pąsorzy- 
tów. Jarzyny należy gotować. a tyłko część ich 
spożywać w stanje surowym w formie owoców 
i sałat, celem zaopatrzenia organizmu w wita- 
miny, którym gotowanie szkodzi. Surowe jarzy- 
my i owoce. przeznaczone do skonsumowania. 
trzeba bardzo dokładnie umyć. Taksamo nie jest 
wssazane odżywianie się wyłącznie samemi ja- 
rzynarni lub owocami. choćby w większości go- 
towanemi, względnie samym nabiałem. Najod- 
powiedniejszym sposobem przyrządzania "arzvn 
jest rozpowszechniające się coraz bardzie: go- 
towanie 

na parze, 
które ne pozbawia ie ważnych dla organiznu: 
soli zasadowych. jak się to dzieie. zdy jarzyn 
są gotowane w wodzie : następnie odcedqzz:« 
Modne dzisiaj 


| małego 


kuracje owocowe, 

dające dobre wyniki w chorobach nerek, artre" 
tyźmie. otyłości. lepiej przeprowadzać pod kon- 
trolą lekarza. Ludzie zdrowi powinni w lecie pić 
dużo płynów. Woda ma bowiem doniosłe zna- 
czenie dla organizmu. Służy ona do utrzymania 
stałego ciśnienia w tkankach, zapobiega zagę- 
szeząniu soków ustroju. umożliwia dokładne wy 
płukanie z tkanek substancyj szkodiwych i wy 
dalenie ich przez nerki. Picie wody, względnie 
innych płynów zabezpiecza również częściowo 
człowieka przed porażeniem słonecznem. Ponie- 
waż w lecie tracimy wielkie ilości wody z po- 
tem, koniecziią jest przeto rzeczą uzupełnianie 
jej zapasów w organłźmie. Najlepszym regula* 
torem zapotrzebowania wody jest pragnienie, 
króre Zawsze powinno być zaspokojone. Jedy* 
nem zastrzeżeniem tutaj jest ostrożność. wska- 
zana po spożyciu owoców. po których należy 
przyjnować tylko bardzo małe iiości płynów. 
co nic znaczy jednak. by trzeba było wstrzymać 
się od nich zupcłnie- 

Dieta lora człowieka zdrowego nie powimma 
i być więc iednostronmą, lecz składać się aarów- 
ua z jarzyn owoców. częściowo gotowanych, 
częściowo zaś surowych. jakoteż nabiału. dalej 
dodatku mięsa. Pozątem zawierać ona 


'sowinna żuże ilośc płynów (wody mleka kom 


nw soków owocowych i t- d.). Oczywiście 
"ar -szoze 'ydl-reślić należy. że uwagi te oduge 


ss, sę wyłącznie do djety ludzi zdrowych. 


Mr. W anci 
WIADOMOŚCI Z KRANU. ~ SF MS aag- 


(—) Bielsko. ię. 7. (M) W miejscowości kuracyj- 
nej Jaworze koło Bielska doszło wczoraj do krwa 
wtgo. zajścia. Przybyły tam z Dziedzice 25-letni 
Jan Warzecha podczas rozmowy ze swą narzeczo- 
ną Emilją Żerłkówną wpadł w szał zazdrości, do- 


jących się w jego towarzystwie osób, ż- kiórych 
Emilja żertkówna i Anna Budniokowa zostały zra 
nione w nogi, afhz Kazimierz Oiszowy w ramię: 

Po oddaniu. strzałów szaleniec wbiegł so domu 
Budnioków, óblał sprzęty dótnowe bónzyną i sa- 
fta i podpalił je. Paczem wyskoczył z okna t po- 
biegł na plenanję, której proboszczem 
brat, ks. Warzecha. Korzystając z nieobecnosci 
mieszkańców w domn furint dostał się do wre- 
trza plcbanj” przy pomocy wytrycha, poczem ko 
lejno podpalił urządzenie poszczególnych pokoi. 
Na widok zbliżającego się w towarzystwie gospo- 
dyni, księdza, brata swego, Warzecha począł ich 
ostrzeliwać. 

Na odgłos strzałów zbiegli się funkcjonarjasze 
policji z miejscowego posterunku. Obiężony w 
płonącym domu Warzecha oddał do policji jeszcze 


jest jego 


był nagle rewolweru i począł strzelać do znaj lu. 


„NQWY. DZIENNIK" -sobota 15. VII. 1933 


Szałony z zazdrości narzeczony podpałił 
piebanję i dom narzeczonej oraz zranił 3 osoby 


kilka strzałów, poczem 'wyskaczył g okna i pod 0- 
słoną nocy uciekł do pe"liskiczo lasa | 

Pożar plebanji zarówno jak n Badnioków zdo- 
lano: pĘzy pomacy miejscowej straży ppźarnej W- 
„gasić. Zarządzony natychmiast pościg za Warze- 
ichą został narazie bez wyniku, W ciągu nocy pa- 
trol policyjny natrafił ną zbrodniarza, krążącego 
w pobliżu plebanji, lecź żAołał on uciec. Oddane 
za nim strzały chybiły. È 

Dopiero nazajutrz ujęto fnrjua w okolicy u- 
rzędu gminnego w Jaworzu, doxaąad udał się. aby 
odebrać swoja marynarkę, którą tam zostawił Na 
widok policjantów Warzecha ` uciekł do lasu, zg- 
zaczajając się za drzewem: W pościg rzuciłe sie: 
kilku funkcjonarjuszy policji z komis. Herligisn 
na czele, który zbliżył się do Warzechy na adle- 
głość kilkunastu meirów 1 zażądał od niego „od: 
dania się. Po krótkim namyśle- Warzecha odrzucił 
rewolwer i poddał się bez oporu. Skulego w kaj- 
dany-odstawionńo go do wiczienia w Bielky, Pczy 
znał się do popełnionego czy m, tłumacząc się, że 
działał z rozpaczy; ponieważ porzuciła go narze- 
czona. 


— u u "m 


Lisiy kandydafów w b. Kongresówce 


G) Z Warszawy donoszą: We wtorek wiecza- 
rem w ostanim terminie składania list kandyda- 
tów na delegatów do 18-50 kongresu sjonistycz- 
nego złożono listy następujących frakcyj sjdnisty 
cznych: s 

„Bjt Liwnot*, naczelni kandydaci: dr. J. Gatlib, 
red. Józeł Hefiman. pi 

Rewizjoniści (grupa Żabotyńskiego) naczęlni 
kandydaci: W. ŹŻabotyński, dr. Szechtman, Uri 
Kwi Grünberg, konsul Szeskin, adw. Mowszowicz 
edw. Elchanan Lewin. 

Rewizjoniści (grupa Grosmana), naczelni kan- | 
dydaci: M. Grosmann, dr. Jakow Kahan, dr_So- 
bkin, inż. Stricker, dr. Weinstein, dr., gz, red. - 
Mojżesz Lejzerowicz. 

„Al Hamiszmar*, naczelni kandydaci: pos., l. 
Grynbaum, adw. Hartglas. 

, „Liga Pracującej Palestyny, naczelni kandydaci 
fnż. Reiss, dr. Tartakower, Białopolski. 

` Mizrachi, naczelni kandydaei: rabip Kuk (Jęzo- 
molima), prezes Farbstein, rabin Neuleld, ráķin 
'Brodt, Lewi Lewin- Epstein. f 


Wstrząsająca fragedja wdowca : 

Troje dzieci pozostawił bez dachu nad głową 
6) W. Warszawie przy ul. Leszno 108, zamiesż- 
kiwał od kilku lat 30-letni Szoel Gostcharzewicz, 
kierowca bez pracy. Przed sześciu tygodnia ni 
umarła żona jego, handlarka — na gruźlicę. ‘G. 
pozostał z trojgiem dzieci w wieku od 2-ch do 
7-miu lat Przez kilka tygodni nieszczęśliwy cý 
ciec ratując siebie i dzieci od głodu, sprzedawał 
skromne urządzenie mieszkąnia. Onegdaj wresz- 
cie, gdy mieszkanie pozostało już puste, zamknął 
je na klucz, dzieci zaś pozostawił na schodach, 
wręczając w torebce kilka kawałków chłeba. Od- 
chodząc, powiedział najstarszemit 7-letniemu sy- 
nowi, że odchodzi od nich, ponieważ nie ma czem“ 
ich żywić. Zanim chłopiec zorjentował się, ojciec 
był już na ulicy. Dzieci zaczęły płakać. Narazie' 


zaopiekowali się niemi lokatorzy, zabierając po , 


jednem dziecku, do czasu zaopiekowania się mie- 
mi odpowiednich władz. 


Gzy dojdzie do skutku pielgrzymka 
do byngmian? 

G) Wileńska gmian żydowska zwróciła się do 
rządu kowieńskicge w sprawie udzielenia zez væ 
lenia na przekroczenie granicy Żydom polskim w 
dniu Tisze- Beaw (1 sierpnia), udającym się trą- 
dycyjnym zwyczajem do Łyngmian. gdzie w pa- 
Sie gtauicznym (po Stronie litewskiejy spotykaja 
się z rodzinami z Litwy. Na pismo swdje gmina 
żydowska dotychczas odpowicdzi nie otrzymała, 
„natomiast kewieńsk: dziennik Żydowski. „Jidisze 
Stimme“ donosi, że w roku bieżącym władz: li- 
tewskie zezwoleń na przekroczenie granicy t- 
"dzielą w ramach bardzo ograniczonych. 

Władze polskie żadnych trudności w tym %y- 
padku nie czynią. 


Prof. Meissner sfanie przed sądem 


G) W najbliższym czasie zanosi się na proces 
"gg Meissnera, pociągniętego do odpowiedzialno 
i przez prokuraturę, za spowodowanie śmi:rci 
$p. Drabika. Obrony prof. Meissnera podjął się 
mec. Ignacy Ettinger. Sp. prof. Drabik miał we- 
dług obrońcy być poddany szczegółowemu bada- 


nin przed zabiegiem 
Dentystycznego. 

Jedna z agencyj dziennikarskich donosi, Że ope 
racja była wykonana przez prof. Meissnera zu- 
pełnie bezinteresownie, oraz że ołbyła się ze 
względu na jej wagę w Instytucie Dentysiycznym 
a nie w lecznicy prywatnej Odiniennego zdania 
są jednak lekarze, którzy twierdzą, że właśnie w 
tym wypadku nie należało przeprowadzać opera- 
cji w Instytucie Dentystycznym lecz w klinice 
chirurgicznej. 


budzie, czy szakale? 


(;) Onegdaj w lesie brzuchowickim koło Lwo- 
wa popełnił samobójstwo syn przemysłowca lwow 
skiego Władysław Procko. Zwłoki jego złożono 
w trupiarni w Brzuchowicach. We środę rano do- 
Stali się do ttupiarni dwaj osobnicy. którzy ża- 


4 


„przez Rsyteatów Instytutu 


| mierzali obrabować zwłoki- Bandyci zdarlł już 


z trupa ubranie i buciki, gdy: nagla spłoszeni po- 
zostawili swój lup i tbiegli. Wdrożone bezz ;ło- 
czriie dochodżenia policyjne dopfowadziły maba- 
wem do aresztowania Karola Juljana Paszutka 
i Józefa Pastucha. Aresztowańe ponadto żonę Pa 
stucha pod zarzutem współudziału w tem oby- 
dnem włamaniu, 


W JE 1 


| KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


OSOBISTE. Nowym dyrektorem Kasy Chorych 
w: Białej mianowany zóstał p. Michał Wąsęwitz, 
dotąd dyrektor Kasy Chorych w Sosnowcu. — 
Burmistrz m Bielska, p. dr. Kobiela, rozpoczął 
6-tygodniowy urlop rekonwalescencyjny.  Zastę- 
puje go witeburmistrz Fuchs. 5» 

UDZIAŁ M. BIELSKA W ZYSKI SPOÓRKI 
ELEKTRYCZNEJ | KOLEJOWEJ. O:tatnio mię- 
dży magistratem m. Bielską i Spółką Elektcysz- 
ną i Kolejową w Biclsku doszło do „ovozumienia 
w sprawie udziału miasta w zysku Spółki. Spół- 
ka więc płaci gminie tylułem ryczałtu za udział 
y zysku w latach 193u 1 1934 — 50.000 zł rocz- 
nie, a to w 5 równych. ratąch rocznych. Rada 
miejska na ostainiem posiedzeniu uchwaltła przy 
stąpić do pertraktacyj w sprawie nowej umowy. 

G) CIĘŻKI WYPADEK SAMOCHODOWY. Nie- 
wyśledzony dotychczas samochód najechał one- 
gdaj wicczorem na rogu ul. 3-go Maja i Dąbrow- 
skiego w Bielsku na grupę robotników, zatru- 
dnionych tam przy budowie trotiiaru Podczas 
gdy wszyscy robotnicy zdgłali się uratować, 26- 
łctni Franciszek Foks. zogtał niebezpiecznic zra 
niony. Kierowca na widok spowodowanewo prze 
zeń nieszczęścia dodał gazu i zbiegł. 3 

FABRYCZKĘ FALSZYWYCH MONET wykry- 
to u Jnna r Ludwin Gmiziceiisu m Zurzeczu ko- 
ło Bielska. Podczas ręwizji ząalęz.iono u ieh for- 
my gipsowe do podrahiania 5-zlotówek oraz kil- 
ka falsylikatów. 

EPILOG WIELKIEGO WLAMANIA DO KASY 
MIEJSKIEJ W BIELSKU: rozegrał się onegdaj 
przed sadem osrugowym w Cieszyaie bwa tala 
temu banda włamywaczy dastała się do biur ma 
„gistrału biclskiego, gdzie „rozpymi dwie kasy 
Snieirwałe. Policja jędnak przeszkodziła bandy- 
tom. Rozwinęła się wówczas gęsta strzelanina 
podczas której dwóch Gpryszkó% zostało ran- 
nych. jednakowoż wszyscy ztlółałi zbiec. Fo ro- 
ku dopiero żmudnych poszukiwań ujęto spraw- 
ców w osobach tupenjusza i Bolesława Dębsk .h 
oraz Michała Urszyca, zńńnych kasiarzy z Kra- 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE Z TARNOWA. 

(—) lozgrywki o mistrzostwo klasy B w piłce 
nożnej postępują w szybkiem tempie naprzód. Jak+ 
kolwiek czoło tabeli pozoslało niezmienione jedź 
nakże daisze miejsea zmieniają Się z kąqżdą rundą 
Prowadzi Metal, wyprzedzając Farnovię o jeden 
punki, 5 miejsce mają Czarni, czwarte 36 p. p. 
V Samson, który ostatniemi zwycięstwami wzmo- 
cnił i poprawił swą pozycję. .wyprżedzając Ju- 
trzenkę (VI m), i Ż. MS. (VH m.),.VIII m. zaj 
muje Sandecja, IX m. Makkabi, X m. Gwiazda; 
Sztern F Š 

Rozegrane ostatniej niedzieli trzy mecze dalý 
następujące wyniki: Tarnovia — Gwiazda 10:2, 2. 
M. S.—l]Turzenka 2:1, Samson—Metal 3:2. Białonie- 
biescy odnieśli tutaj sensacyjne i zasłużode zwy- 
cięstwo. Do przerwy prowadził Melal 2.9, po przet' 
wie wziął $amson lempo nicbywałe atakują: stale 
przeciwnika i piękną, emoejouującą i składna grę 
zdobył 3 bramki. Najlepsi na boisku: Schreiber (2 
bramki), Gross (1 bramka). Obrona Owide i Spiel- 
vogel pracowała precyzyjnie Zawody sciagnęły 
tłumy publiczności. 4 

Z okazji uzyskania przez 29 zawodników P. O. 
S. urządziło T. S. Mościce wielki przegląd >rortu. 
Rewja odbyła się na boisku w Mościcach i sgro- 
wadziła wszystkie kluby tarnowskie. Na progrum 
złożyły się zawody lekkoatletyczne, w*awody hips, 
piczne 5 p. strzelców, gry sporlowe, wyścig kolara 
ski, oraz zawody w piłkę uożaa. Uroczystość zal- 
naugurowała defilada klubów, z których Samson 
zaprezentował największą ilość umundurówanych! 
zawodników. W uroczystości wzięli udział p. stä- 
rosta Dr. Dóllinger, reprezentanci wojskowości, 
Zarząd P. F. Z. A. z dyr. Wowkonowiczem na 
czele oraz liczna publiczność. Kierownictwo ras 
der sprężysie i umiejętne spoczywało w rękach p. 
Dra Hempla. 

Zarząd Samsonu uchwalił w ramach przysługu* 
jących przepisów przeptowadzić w własnym za- 
kresie próbę o uzyskanie Państwowej Odzraki 
Sportowej. Zgłoszenia kandydatów przejmuje Se- 
kretarjat Rady sportowej do 20 bm. 

Egzekutywa W. Z Makkabi w Warszawie, po- 
wierzyła Samsoncwi i w. z. b. organizację 1 prze- 
prowadzenie turnieju tennisowego o mistrzostwó 
żydowskie w Poiscc. Turniej odbędzię się 1a 70- 
wo rozbudowanych kortach Towarzystwa w sie-, 
pniu. Bliższe szczegóły zostaną podane w czasie 
późniejszym. 

Pierwszą runda rozgrywek o mistrzostwo gier 
sportowych jest na ukończeniu. Jako kandydaci 
na mistrzów w koszykówce ł siatkówce wysuwa- 
ją się Metal i Tempo, dalsze miejsca zajmą Sokoł 
i 16 p. p., ostatnie prawdopodobnie Samson i Ju- 
trzenka. Gry sportowe zyskują u mas coraz wię- 
ksze zainteresowanie. Z. F. 

5 —o-5-0— 

(—) IHOLENDERKA TRN OUDEN pobiła wła- 
sny rekord światowy w pływaniu na 100 mtr. do- 
woinyru w czasie fantastycznym 1,09 min. i 

(-) ZARZĄD PZPNu ma w tych dniach inter- 
weujówać w Ministerstwie Spraw Wojskowych o 
zniesierie zakazu krakowskiego, zabraniająccgo 
brania udziału wojskowym w drużynach cywil- 
ny-h piłkarskich. Równicż PUWFE popiera w tej 
sprawic całkowicie stanowisko PZPNu i ma 
ws xząć odpowiednią akcję. * 

(-) KOLARSKIE MISTRZOSTWA ,TOROWE 
POLSKI odbędą się w Warszawie dnia 16 bm. 

(—) HAKOAH WIEDEŃSKI gra z Cracovią w 
Krakowie 29 lipca br. 

(—) PZLT stara się © gozyskaniż jako trenera 
tennisowego dla polskiego teamu przed meczem z 
Włochami w osobie słynnego zawodowcy i byłego 
hisirza światowego Karola Kożeluha. 


(7) WYŚCIG KOLARSKI DO MORZA tie od. 


"będzie się w roku bieżącym. 


(©) WITTMAN odniósł zwycięstwa w mistrzo- 
stwach tennisowych Lotwy, bijąć tan tejszych ten- 
wisistów. 

(—) ŻYDOWSCY SPORTOWCY Z ANGLJI za- 
trzymują się w Warszawie w przejeździe na. Igrzy 
ska letnie Makkabi do Czerniowiec. 

(—) OSTATNIE WYNIKI CZOŁOWYCH DRU- 
ŻYN PILKARSKICI ŻYDOWSKICIY Ww POLSCE 
wykazują niestety kolosalny upadek piłkarstwa 
żydowskiego. Niezwykłe klęski wysokocyfrowe 
żydowskich drużyn w głównych centrach Polski 
nakazują odpowiedzialnym magistraturom sportu 
żydowskiego, oraz ich przywódcom, zaśtarowić 
Się poważnie nad tą kwestją i poczynić konieczne 
kroki celem usunięcia przyczyn tego blamażu. 
| || + SEEN O] 


kowa. Sąd skazał każdego a 2 i pół roku wię- 
zienia. 


- Dolar rusza ceny 


Przed dwoma dniami zaznaczyła się stosun- 
kowo znaczna zwyżka kursu dolara. Dolar pod 
Skoczył o kilkanaście punktów, co dało powód 
Bo najrozmaitszych domysłów o planach Roo 
sevela odnośnie do dalszych losów dolara. 
Najchętniej łączono ten wypadek z stabiliza- 
je kursu dolara na obecnym poziomie. 

Wczoraj zaznaczył się znów spadek dolara. 
Spadek ten jest wprawdzie nieznaczny, ale 
fakt ten wpłynął już zniechęcająco na dalsze 
płotkowanie o amerykańskiej polityce walu- 
towej. W świetle objektywnej prawdy jest 
zwyżka dolara wynikiem specjalnej interwen 
kji Stanów Zjednoczonych w Europie, szcze- 
gólnie w Paryżu na rzecz wzmocnienia kursu 
dolara, podobnie jak wczorajszy lekki spadek 
dolara jest wynikiem wycofania się Stanów z 
akcji interwencyjnej, a nawet podaży dolara 
ge strony Stanów. Wynikałoby z tego, że Sta- 
my Zjednoczone nie życzą sobie zbytniej zwyż 
iki dolara, podobnie, jak nie chcą zbytniej zniż 
ki. Roosevelt musi zatem uważać na dolara na 
dwóch frontach. Z jednej strony pozostawie- 
nie dolara jego losowi wzmoże spekułację in- 
ilacyjna w Ameryce, co może się odbić kata- 
strofalnie na tamtejszej sytuacji gospodarczej, 
z drugiej zaś strony interwencja na rzecz zwyż 
ki dolara wywoła nadzieje sfer finansawych 
Europy, kompletnie się nie orjentujące w po- 
dityce walutowej Rooosevelta i gotowe przyjąć 
każdą interwencję Stanów za dowód chęci Roo 
sevelta do stabilizacji waluty. 

W tej chwili sytuacja dolara przedstawia 
się w ten sposób, że niepodobna się nawet do- 
myślać co będzie dalej. Wszelkie bowiem przy 
puszczenia i domysły zabijają wypadki dnia, 
zmieniające z gruntu sytuacje. Dziś można rów 
nie dobrze powiedzieć, że dołar zostanie usta- 
bilizowany, jak można powiedzieć, że spadnie 
on do połowy jego wartości parytetowej. Są- 
dząc z dotychczasowego przebiegu Sprawy 
można raczej wierzyć w tę ostatnią ewentual- 
ność. Dolar będzie jeszcze wykazywał skoki 
w zwyż, jednak krzywa ruchów dolara będzie 
zdążała konsekwentnie w. dół, poza pewnemi 
sporadyczneimi wypadami w górę. Są to oczy- 
wiście zupełnie nieobowiązujące domysły, o- 
pierające się na pewnych momentach pośred- 
nich, nie zaś na warunkach prawdy malerjal- 
nej. 

Do niedawna istniała jeszcze silna wiara w 
dolara. Dolar leciał na łeb i na szyję, a jednak 
ludzie wierzyli w rychły powrót jego do pary 
tetu. Wiara ta opierała się na zupełnie błed- 
nych przesłankach wyczucia indywidualnego. 
instynktu osobistego, z pominięciem momen- 
tów, składających się na spadek dolara. Lu- 
dzie wierzyli w moc i siłę dolara, jak się wie- 
rzy w moc i Siłę człowieka, którego konsysten 
cja fizyczna jest wytrzymała na najbardziej | 
niebezpieczne ataki zewnętrzne. „Dolar to at- 
leta między walutami". Taki atleta nie może 
umrzeć, ani zachorować. Tymczasem zapam- 
niano, że atleta może zechcieć zachorować. mo 
że zechcieć umrzeć. Atleta może zażyć arszeni- 
ku į już traci swą siłę. Otóż ludzie wierzyli, że 
dolarowi nic się nie może stać, bo nikt nie jest 
w stanie uczynić coś złego dolarowi — z zew- 
nątrz. Nie przypuszczano ani na chwilę, że do 
lar może sam siebie osłabić. Poprostu dlatego. 
że mu z tem będzie wygodniej, albo lepiej do 
twarzy. 

Otóż dolar spada nie dlatego, żeby był słaby 
wewnętrznie, albo na terenie międzynarodo- | 
wym, ale dlatego, że Roosevelt chce, aby dolar 


zn W R | AO Z WE AAA O W ZZ A O RZE W TZ OO Z A O Z W A R R 0 A NA 
| [= 


„NOWY DZIENNIK” sobota 15, VII. 1933 


eksport. A dalej: wzrośnie eksport jęczmieiua i 
owsa, co łącznie pozwoli nam na wyekspostowa- 
nic od 500 do 600 tysięcy ton zboża, 
30 miljonów zł. na zakupy in- 
e. 
terwencyjne zboża 


(—) Zatwierdzony przez Komitet ekounomiczay 
ministrów plan działalności państwowych zakła- 


Ustawa o ubezpieczeniu spo- 


łecznem 


(—) W Dzienniku Ustaw Nr. 51 z dnia 11 bm. 
ogłoszona została ustawa z dnia 28 marca br. o 
uhczpieczeniu społecznem. Ustawa zawiera 520 ar- 
tykułów i jest podzielona na 10 części, z których 
cz. 1 podaje zakres ubezpieczenia, cz. II omawia 


ogianizację ubezpieczenia, cz. IIII — świadczenia, dó Ę 5 - 1C93 RET] o- 

cz. IV — składki, cz. V — przepisy majątkowe i aid Oh noy Tok, 1994 prae iie RE: 

e ne Ch E i ip wę p kcji interwencyjnej na rynku zbożowym 
owe, cz. VI — nadzór, cz. VII — rozstrzy natychmiast po żniwach. 


ganie sporów, cz. VIII — przepisy karne, cz. IK 
przepisy ogólne i cz. X — przepisy przejściowe i 
wykonawcze. 


Ceny wyrobów elektrotechnicz- 
nych wzrosły 


(—) Z Warszawy donoszą: Poruszenie na ryn- 
ku handlowym wywołała wiadomość, iż krajowe 
fabryki wyrobów elektrotechnicznych podwyższy- 
ły nagle o 10 do 15 proc. ccny przewodów elek- 
trycznych. Przewody o malych przekrojach mają 
być droższe przeciętnie o 10 proc., zaś przewody 
grubsze przeciętnie o 10 proc. W okólniku roz2- 
słanym do hurtowych odbiorców i zainteresowa- 
nych instytucyj fabryki uzasadniają zwyżkę cen 
przewodów elektrycznych wzrostem cen Surowv- 
ców, sprowadzanych z zagranicy, a potrzcbnyca 
do produkcji przewodów. Podrożały ostatnio w 
znacznym stopniu surowce pochodzenia amery- 
kańskiego, jak miedź i bawełna. Wzrosły na rya- 
ka światowym ceny kauczuku i cyny. Na tle pro- 
wadzonej w kraju polityki zniżki cen, nagłe pol- 
wyższenie cen przewodów elektrycznych jest wy- 
soce ujemnym objawem. 


Przed odnowieniem syndykatu 
wapienników ? 


(—) 1i bm. rozpoczął obrady w Związku Prz- 
mysłowców ogólnopolski Zjazd Właścicieli Wa- 
pierników z całej Polski Na porządku dziennym 
znajduję się m. in. omówienie obecnej sytuacji w 
przemyśle wapienniczym, sprawa przepisów trans 
portowo- kolejowych, ustalenie jednolitych cen o- 
raz sprawa powołania do życia syndykatu. Poza- 
tem znajduje się cały szereg drobnych spaw, do- 
tyczących branży wapienniczcej. 


Tegoroczne zbiory będą dobre 


(—) Tegoroczny obszar zasiewny zbóż w Polsce 
jest od 2 do 3 proc. mniejszy od zeszłorocznego. 
Nie znaczy to jednak, by i zbiory tegoroczne miały 
być mniejsze. 

Wprost przeciwnie. Jak informują ze strony 
kompetentnej, tegoroczne zapowiadają się bardzo 
dobrze. Okres wegetacyjny ostatnich 8 tygodni był 
wprost idealny dla wegetacji i rozwoju roślin 
zbożowych. Powetuje io w zupełności zmniejszo- 
ny obszar zasiewów i da jeszcze spore nadwyżki. 

Ochije się te nader korzystnie na naszym eks- 
porcie zbożowym. 

W roku ubiegłym cały nasz eksport wyrażał się 
kwotą — 400.000 ton ziarna, w czem żyto stano- 
wiłe 75 proe. Pszenicy na eksport nie mieliśmy 
zupełnie. 

W tym roku zbiory żyta będą conajmniej takie 
same jak w roku ubiegłym, czyli na eksport przy- 
padnie zgórą 300.000 ton Ponieważ urodzaje psze- 
nicy zapowiadają się dobrze, przewiduje się ró- 
wnież conajmniej 100.000 ton ziarna pszennego na 


Śiodki finansowe, jakiemi P. Z. P. Z. będą dy- 
sponowały na ten cel sięgają zgórą 30 miljonów 
złotych, tzn. nie są ani innicjsze, ani większe, niż 
były w roku 1932/3. Akcja Państwowych zakła- 
dów przemysłowo- zbożowych — wbrew  rozsie- 
wanym pogłoskom — będzie prowadzona w roze 
miarach dotychczasowych i będzie polegała na 
systemalycznem wykupywaniu z rynków nadmia- 
ru zaoliarowanego ziarna. 

Niezależnie od zakupów interwencyjnych rzął 
prowadzić będzie nadal akcję premjowania eks- 
portu zboża i utrzyma instytucję rejestrowanega 
zastawu zboża. A 


Opłaty targowe zniżono e 50 proc: 


(—) Na posiedzeniu Kom. Ekon. R. M. przedsta- 
wiciel M. Spr. Wew. złożył sprawozdanie z akcji 
Gbniżania opłat targowych w miastach i miaste- 
czkach na terenie całego państwa. W rezultacie 
zabiegów wszelkiego rodzaju opłaty, pobierarte 
przez miasta zostały zniżone przeciętnie o 50 proe. 
Czynniki rządowe przy przoprowadzaniu akcji 
obniżkowej spotkały się w wielu wypadkach z 
trudnościami, wynikającemi ze stanu finansowego 
poszczególnych miast, oraz trudnościami procedu- 
ralnemi. Trudności te pokonano, a opłaty targo- 
we zostały sprowadzone do rozmiarów, nie ob» 
ciążających nadmiernie rolników. Obecnie obo- 
wiązujące opłaty są uważane za wystarczające na 
pokrycie własnych kosztów miast, związanych z 
utrzymaniem placów i urządzeń targowych. 


Opłaty w urzędach rozjemczych 


(—) Rozporządzenie ministra rolnictwa i ræ 
form rolnych z dnia 10 czerwca br., wydane w »0- 
rozumieniu z ministrami skarbu, sprawiedliwości 
er:z spraw wewnętrznych, ustała wysokość opłat 
w postępowaniu przed urzędami rozjemczemi de 
spraw majątkowych właścicieli gospodarstw wiej 
skich. Wpis, pobierany od wniosku © wszczęcie 
postępowania rozjemczego, wynosi 1 i pół proc. 
wartości przedmiotu, w każdym razie niemntej niż 
2 zł w powiatowym i 10 zł. w wojewódzkim u- 
rzędzie rozjemczym. Połowa wpisu może byś 
zwrócona, jeżeli przed rozprawą wniosek będzie 
cofnięty lub zostanie zawarta ugoda. Wniosek w 
sprawie wyłącznie zawarcia ugody jest opłacany 
wpisowem w wysokości pół proc. wartości prze- 
dmiotu ugody. Jeżeli według obliczenia wpis prze 
wyższa 200 zł w urzędzie powiatowym i 1000 zł. 
w wojewódzkim, to urząd rozjemczy aadvyżkę 
tych sum może obhiżyć według swego 1zuuala, 
biorąc pod uwagę svluację majątkową dłużnika 

Za wypisy, odpisy, zaświadczenia, wyciągi 
itp. dokumenty, wydawane przez urzędy rozjem- 
cze. opłata wynosi po 50 gr. w urzędzie powiato- 
wym i 1 zł. w wojewódzkim za każdą stronę wy- 
danego dokumentu. Ponadto do kosztów  postę- 
pawania należa wynagrodzenie świadkó»*, bie- 
głych. tłómaczów. opłaty należne innym władzom, 
urzędom i instytucjom, koszty ogłoszeń w pismach 


spadał. Nietylko to. Roosevelt kazał sobie dać | 


cjach. mimo. że sytuacja naszych  przed'się- 
biorstw akcyjnych jest wybitnie zła i że za- 
tem nie istnieją zadne inne warunki. mogące 
uzasadnić tę zwyvżkę kursów akcyj. 

O ile zwyżka cen w drodze naturalnych ipro 
cesów gospodarczych, a więc w wyniku wamo 
żenia siły konsumcyjnej, jest zjawiskienń ze 
wszechmiar pożądanem. o tyle zwyżka ceni od 
strony pieniężnej. nawet dolarowej, jest oblja- 
wem, z którein, naszem zdaniem. należałoby 
w Polsce walczyć. Oczywiście nie w drodze 
administracyjnej. Vir. 


pełnomocnictwą w kierunku obniżenia dolara 
do 50 proc. jego ustawowej wartości. Jeżeli ka 
zał sobie dać pełnomocnictwa w tym kierun- 
ku, to widocznie chce obniżyć dolara do tego 
poziomu. Świadomość ta zaczyna powoli prze 
nikać nasze społeczeństwo. Na giełdzie war- 
szawskiej zaznaczyła się onegdaj silna zwyż- 
ka kursów akcyj. Również ceny zwyżkują. Wy 
nika z tego, że i w Polsce zaznacza się pewna 
chęć ulokowania majątku w towarach lub pa- 
pierach wartościowych, szczególnie w ak- | 


Str. 12 


= 


wreszcie koszty, połączone z wyxśonaniem prréz 
urząd rozjemczy czynności poza jego siedzibą. 
Wysokość tych naleźności ustala urząd rozjemczy, 
sirtna zaś winna złożyć w razie żądania czynno- 
śzì urzędu pewną zaliczkę, wysokość której usia* 
la również urząd według własnego uznania. 
Należności, pobierane przez powiatowy urząd 
rozjemczy, w 80 proc. wpływają na rzecz powia- 
towego związku komunalnego, a w 20 proc. na 
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rzecz gclegatury komitetu do spraw finansowo- 
rolnyci. Wpłata tych należności odby -a się Ww 
kasie powiatowego związku komunalnego, która 
też dokonywa powyższego rozrachunku. Należno- 
ści, pobierane przez wojewódzki urząd rozjemczy, 
wpływają za pośrednictwem kasy urzędu woje- 


Nr. 192 
| pcety, któryby wierszem swoim «miał splo- 
| mienić ideę edrodzenia, porwać  *ytmem 
i swoim... 


wódzkiego na dochód ininisterstwa rolnictwa i re- ; 


iorm rolnych. 


Skazany generał — świadkiem w sądzie 


W foczącym się w są- 
dzie madryckim proce- 
sie politycznym przestu 
chano onegdaj generała 
Saniurio, który niedaw- 
no temu został zasądzo- 
ny za próbę zamachu 
stanu. W czasie przesłu 
chanja doszło w sądzie 
do burzliwych demon- 
stracyj antyrządowych 
Na zdięciu widzimy geg 
nerala Saniurio, w te- 
warzystwie eskorty po” 
licyjnel. 


Do redaktora „Nowego Dziennika” 


Komu fo potrzebne? 


` (—) Wychodzi w Warszawie sumptem dzienni- 
ka „Hajnt* od początku br. tygodnik w języku 
polskim „Opinja”. Pismo to, redagowane poważnie, 
o szeregu pierwszorzędnych wspołpracowników, 
ma jako redaktora działu literackiego młodego, 
lecz wcale uzdolnionego poetę, p. Roniana Brand- 
staettera. Ten oto pan, zamieścił już w 2. turze 
nopinii” następujący kwiatuszek, pt. „Boy w spo- 
nicy”: 
j „irena Krzywicka zamłeściła w2 „Wiado» 
mościach literackich“ kiepski artykuł pt. „Co 
odpowiedzieć dzieciom na drażliwe pytania?*. 
Takich nędznych banałów nie czytaliśmy już 
dawno. Nawet w „Kronice“ Słonimskiego Zu: 
pełny brak wykształcenia pedagogicznego. I 
wogóle brak solidnej wiedzy. Jak u Boze. Nie 
dziwota. Nieuctwo jest chorobą intekcyjną'. 


Jak na pietwszy start — niezłe. Jednym zama- 
chem zabił aż trzy „muchy”: Krzywiesą, Słonim- 
skiego i Boya. Aliści geroj... „Nieuctwo jest cho- 
feka infekcyjną". Całe szczęście, że żywie jeszcze 
w Polsce Roman Brandstaetter. Ale mimo wszyst- 
ko nie przestaje to być typowa „chucpą”* Tak też 
zostało to pojęte w kołach inteligencji żydowskiej. 
i szereg czytelników zaprotestował odpowiednio 
w listach do Redakcji „Opinji*. Nie byłem pomię- 
dzy nimi, sądziłem bowiem, że redakcja naczelna 
tegoż pisma zorjentuje się skąd wiatr wieje i zmi- 
typuje nieco zapędy swego Diedoświadczoncgo 
współpracownika. Pozatem, siły były żbył nieró- 
wne: Boy- Żeleński i jako przeciwnik — Ronrau 


Brandstaetter, zbyt komiczne zestawienie Nie 
chglałem dobijać... 
zwłaszcza, że... już w tydzień potein, w "rze 


3-6im tejże „Opinji*, ukazał się wielki artykuł p. 
Brandstaettera pt. „Gdzie jest polski Zola“ a w 
Dim taki oto passus: 


„Czemże jeśli nie bojaźnią wytłumaczyć mc- 
żna przemilczanie ekscesów antyżydowskich 
przez takiego Boya- Żeleńskiego, walczątega 
w wszystkich prawie dziedzinach naszego ży- 
cia o szczytne prawdy. Boy stacza codziennie 
homeryckie boje z wszechogólnem  xałga- 
niem..." 


IA więc ten Boy-nieuk, któremu brak solidnej 
wiedzy, jest przecież „taki Boy“ i walczy codzien- 
nle o „szczytne prawdy“ itd. No, no — przetłuma- 
czywszy to na prozę, znaczy to: p. Brandstaetter 


odwołał poprostu. co napisał przed tygodniem. O 
to nie można było mieć do niego preteusji, gdyż 
każdy może popełnić głupstwo. Nie wchodzę zre- 
szią w meritum zarzutów, xtóre stawia tam Boyo- 
wi, gdyż zarzuty objekływne można stawiać każ- 
demu pisarzowi, ale to jest zupełnie co innego a- 
niżeli zarzucanie nieuctwa i braku „colidnej wie- 
dzy“. W każdym razie uważałem ten jncydent ja- 
ko „załagodzony” i „sprawę dla obu stron honoro- 
wo załatwione”... 

Aliści w ostatnim nrze „Opinji* z 9 bm znajdu- 
ję znowu taki „wyczyn“ p. Brandsłaettera, p. t. 
„Irzykowski eontra Boy*: 


„W ostatnich „Wiadomościach Lite"ackieh* 
ogłosił Boy nietaktowny artykvł skierowany 
przeciw K. Irżykowskiemu, klóry w swej nie- 
zwykle ciekawej i swiętnie napisanej książce 
pt. „Benjaminek“ zdemaskował literacką i spo- 
łeczną działalność Boya“. 


Proszę: zdemaskował.. Aż tak. Więc wówczas, 
gdy wykształcony pan redaktor risał o „takim 
Boyu“, jak on to „walczy codziennie o szczytne 
prawdy“, wówczas padł on poprostu ofiarą misty 
fikacjr. I pomyśleć, że dopiero Irzykowski otwo- 
rzył mu oczy i „zdemaskował* Boya. Co za szczę- 
ście.. Ale lepiej później niż nigdy, Nareszcie p. 
Brandstaetter przejrzał i nigdy już rfe powie, że 
Boy „Slacza bomeryckie boje z powszechnem zał- 
ganiem“, o, aie.. 

Uspokojony pod tym względem, pozwoliłem so- 
bie en passant przeczytać zamieszczony” tuż obok, 
na tejże samej stronicy artykuł pana B. o „poezji 
polsko- żydowskiej” i przekonałem się o faktycz- 
nie fenomenalnej wiedzy pana redaktora. Pisze 
on między inr:emi: 


„Po deklaracji Balfoura... gdy nowi ludzie 
poczęli pługami zorywać stara, święta ziemłę, 
a oskard hebrajskiego kaniieniarza po raz 
pierwszy z zapałem począł uderzać w twardą 
grudę palestyńskiej ziemi..* " 


Słuchajcie: dopiero od deklaracji Balfoura za- 
czyna się wogóle sjonizm i praca zydowska 2a 
ziemi palestyńskiej. Nie zarzucam, broń Boże, 
szan. autorowi nieuctwa, ale dziwię się, że tuż o- 
bok, w redakcji „Hajntu”, nie znalazł się ktoś, kto- 
by sprostował te dziwne nieco. w sjońskiem cza- 
sopiśmie, wiadomości historyczne. 

Albo taka elukubracja w tymże samym ary- 
kule: 

„-„ruch odrodzeniowy żydostwa »olskiego 
przez szereg długich lat nie wydał żadaego 


Przccieram oczy: juklo, w biśmie żydowskiem 
nie wic się nie o tem, że żyd»stwo polskie na dłu- 
go przed Ballourem — od kiórzgo „zaczyna sięj 
sjonizm* — wydało takich poetów narodowych $ 
sjońskich jak Naltali Herz Imber, którego „Hati-' 
kwa“ święciła już 50:łecie przed kilku laty, t:tóry,i 
w r. 1886 wydał już eykl poemaiów „Barkai', o- 
piewając w nich życie Bilujczyków wśród któ» 
rych żył i tworzył, — nie wie się o tem, że w fa 
1912, wydał "Sz. J. Imber w języku żydowskim 
pieśni czynu palestyńskiego, pt. „In jidiszen Land'* 
(dziwny przypadek zresztą: stryj był w nowszej! 
poezji palestyńskiej pierwszym hebrajskim piew=< 
cą, a bratanek — pierwszym żydowskim śpiewa» 
kiem Palestyny). Obaj ci pisarze przyczynili się! 
cbyba cośkolwiek do „spłoimienienia idei odrodze* 
nia“. A i po wojnie znalcżli się wśród żydostwa! 
polskiego piewcy Palestyny, wspomnę chociażby] 
Uri Zwi Grinberga i Papiernikowa... 4 

Czyż o tem wszystkiem nie wie się zupełnie w: 
redakcji „Opinji'?.. Ale następny ustęp przynosi: 
już rozwiązanie całej zagadki, gdyż: | 


»«'w takiej właśnie chwili wkroczyliśmy; 
skromną garstką na widownię literatury“. 


Zaiste, skromność rozczulająca. Od Balfoura 
zaczyna się sjenizm, a „od nas, skromnej garstki 
poetów”, literatura odrodzeniowa. Kapitalne. Te- 
raz już rozumiemy... t 

Ale naczelnej redakcji „Hajatu“ i „Opinji“, wol- 
uo nam powiedzieć co następuje: jak dłago p. 
Brandslaeter uważa za stosowne staczać swoja 
boje ze Słonimskim 1 Boyem na gruncie jakteg »ś 
czasopisma literackiego — u znajdą się takie, o, 
tak — nikt z nas nie może nic mieć przeciwko te= 
mu. Zupełnie inaczej jednak wygląda cala ta spra- 
wa, jeżeli dzieje się to pod skrzydłami najwięk 
szego dziennika żydowskiego w Polsce. Wówczas 
nie wolno nam jej lekceważyć. Sain fakt, że Boy, 
nie angażował się dotychczas specjalnie w obro- 
nie żydostwa polskiego, nie upoważnia jeszcze da 
uczynienia z organu narodowo- żydowskiego te- 
renu niesmacznych i niczem nie usprawiedliwio- 
nych wypadów przeciw najświetniejszemu pióru 
obecnej Polski. Boy nie występował nigdy w na- 
szej sprawie, bo poprostu kwestji żydowskiej nie 
zna, a przy jego ogromnej amplitudzie zaintereso- 


wań trzeba mu wybaczyć, jeśli nie zajmuje się 
wszystkiem. 


Walka p. Brandstaettera z Boyem, przypomina- 
jąca nieco tego szczeniaka we walce z księżycem, 
przestaje być humorystyczną, skoro odbywa się to 
pod egidą „Hajntu*. Istnieje bowiem obawa, że 
Boy może się zapoznać z kwestją żydo vską od jej 
najmniej symatycznej strony — od strony panów 
a la Brandstaetter. Tego zaś powinnismy uniknąć, 
stanowczo bowiem nie widzę, komuby to miała 
służyć... 


p 


JÓZEF RECHEN, 
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Chwalebny projeki 


(7) Myśl rzucona 'przez tow. Abrahama Nuss. 
bauma w sprawie wychowywania Sierot żydow- 
skich z golusu w Palestynie, powinna znalezć sil- 
ny oddźwięk w społeczeństwie żydowskiem i u 
miarodanych czynników, w szczególności zaś u 
ludzi, którzy z pietyzinem opiekują się biednemi 
sierotami żydowskiemi. 

Tworzenie zakładów sierocych w Erec, zamiast 
w djasporze, nie jest fantazją, lecz rzeczą możli- 
wą, a nawet — konieczną. Bo cóz tutaj w golusie 
widzimy? Z olbrzymim wysiłkiem i poświęceniem 
wychowuje się biedną nieszczęśliwą  dziatwę. a 
kiedy taki wychowanek opuszcza zakład, nie jest 
w stanie — przy obecnych stosunkach gospodar- 
czych i przy znanem nastawieaiu odnośnie do Zy- 
dów ugruntować sobie  najprymitywniejszą 
choćby egzystencję. 

Toteż plan zakładania sto:varzyszeń upiekuń- 
czych, któreby zajmowały się wychowywaniem 
sierót żydowskich z golusu w Palestynie, w du- 
chu chalucowym, jest bardzo słuszny i urafiajacy 
do przekonania. 

Słusznie też bierze tow. Nussbaum analogję z 
Chaluki „która utrzymywała starców w Palesty" 
nie, przyczyniając się tem samem do utrzymania 
łączności Palesiyny z żydostwem golusu. My dzi- 
siaj powinniśmy utrzymywać w Palestynie siero- 
ty żydowskie z golusu, które potem wyrosną na 
pożytecznych i z Palestyną związanych obywateli 
naszej palestyńskiej Ojczyny. 

Myśl i apel tow. Nussbauma powinny przeto 
znależć żywe echo w społeczeństwie żydowskiem. 
które z pewnością udzieli swej pomocy w tem 
wielkiem dziele. Trzeba pracę tylko zacząć! s 

Abr. Wachsmann- 
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Dziś 29 rocznica 
zgonu Herzla 


(/) W dniu dzisiejszym, licząc wedle kale.tda- 
rza Żydowskiego, mija 29 lat od zgonu Twórcy 
jonizmu politycznego, Teodora Herzla. Nigdy 
jeszcze, jak w chwili obecnej nie odczuwaliśmy, 
śś Hers! był nietylko genjalnym „marzycielem 
ghetta“, ale i niemniej genjalnym politykiem i 
mężem stanu, obdarzonym niebpospolitym wprost 
zmysłem obserwacyjnym i analitycznym. Każde 
niemal słowo Herzla urzeczywistniło się w pree- 
biegu dziejów żydowskich ostatnich trzech dzie- 
sięcioleci. Miejmyż nadzieję, że jeszcze za dni 
naszych urzeczywistnią się również i te marze- 
nia Herzla, które zwiąsane są z Jego wizją przy- 
sałości żydowskiej na ziemi naszego IVyzwole- 
nia! Mieć zaś nadzieję, znaczy dla tej przyszło- 
Bci — pracować. Sjonizm herzlowski skupia pod 
swym sztandarem wszystkich Żydów, którzy 
pragną bezdomność żydowską zastąpić Ojczyzną 
żydowską w Palestynie. 


Akcja herzłlowska 
Keren Kajemel Leisrael 


$ Na dzień 14 lipca przypada rocznica Śmierci 
Teodora Herzła. W tym to dnu K. K. L. pree- 
prowadza rokrocznie akcję zbiórkową na za- 
szczepienie w Palestynie drzew i w ten sposób 
czci pamięć niezapomnianego Wodza sjomzmu: 
tworząc jako hołd jego pamięci — żywy pom- 
mk — w postaci „Lasu Herziowskiego" 

W tym roku, kiedy oczy wszystkich Żydów 
zwrócone są ku Palestynie — jako jedynemu 
miejscu przytułku dla prześladowanych 1 nisz- 
czonych mas żydostwa — tem bardziej i tem 
wyraziściej wysuwa się na czoło Świetlana po- 
stać Fierzia. jako tego, który przewidział dzisiej 
szy rozwój wypadków i wskazał narodow: dro- 
gę do Wyzwolenia. Czem więcej wczytrjemy 
się w Jego dzieła, widzimy coraz lepiej, 2 jaką 
dokładną, niemal protoczą siłą przewidział om 
wszystkie wypadki i jak słuszną była Jego idea. 

Jeżeli dzisiaj jesteśmy w stanie przeciwstąwić 
zakusom wrogów zorganizowaną siłę zjednoczo 
mego narody, jeżeli jesteśrmy w stanie bronić się 
przeciw atakom, to to jest Jego zasługa. Jego 
zasługą jest to, że dziś jesteśmy w możności dać 
naszym braciom. pędzonym i prześladowanym 
dach nad głową w odbudowującej się Ojczyźnie. 
, I dlatego dziś w 29 rocznicę Jego Śmierci. ca- 
ły naród z wdzięcznością i czcią wspomina Te- 
go Męża opatrzmościowego, a uajgodniejszem 
uczczeniem Jego pamięci jest właśnie realizacja 
f kontynuowanie Jego dzieła odbudowy Pale- 
styny; a w pierwszym rzędzie ufundowanie La- 
su, który nosi Jego imię. 

W dniu 14 b. m. i w dniach następnych odwie- 
dzą wysłannicy K. K. L. wszystkich Żydów. do- 
magając się ofiary na Zaszczepienie drzew w Le- 
sie Herzla. Wierzymy, że nikt nie odmówi datku 
na ten wzniosły cel, który zmierzą do uwiecznie 
nia pamięci naszego nieodżałowanego Wodza. 
a zarazem służy do uzdrowienia Kraju Ojczy- 
stego: 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 15. VII. 1933 
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Nieostrożny chłopak 
wpacił pod taksówkę 

(rg) Uhca Florjanska była widownią nieszczę- 
śliwcgo wypadku, którcimu uległ 11-letni Franci- 
szek Mazur zam. w Woli Justoaskiej ł. 93. Chło- 
pak przechodząc przez jezdnię zoslał potrącony 
przez przejeżdżający samochód. Była lo taksów- 
ka, klórą kierował szofer Leon Burlowicz. 

Upadając na jezdnię doznał chłopak iekkicb o- 
brażeń. Kierowca taksówki przewiózł ofiarę wy- 
padku do szpitala św. Łazarza, a stąd po udzie- 
leniu mu pierwszej pomocy, odwiózł go do dbmu. 

Jak wykazały przeprowadzone dochodzenia, wi 
nę w tym wypadku ponosi poszkodowany, został 
on bowiem potrącony przez samochód nasi: ut:k 
własnej nieostrożności. 


Postrzeliony przez żone 


(rg) Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ Józef 
Korzonkiewicz (lat 48) zam. przy ul. Wygoda. Zo 
stał on bowiem przypadkowo postrzelony przez 
żonę swą, która nieostrożnie obchodziła się z re- 
wolwerem. Doznał on ranę postrzałową w udo i 
został przewieziony do szpitała św. Łazarza. 

=— 0 w — 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i Brodzińskiego 1. 

— RUCH LUDNOŚCI w MAJU 1933 R. W cia- 
gu miesiąca maja br. zawarto w Krakowie mał- 
żeństw 63 (147) wtem chrześcijańskich 39 (124). 
Urodziło się żywo dzieci 277 (266), nieślubnych 
56 (48), w czem z małżeństw żydowskich rytual- 
nych 16 (9). Wśród żywo urodzonych było chłop- 
ców 147 (135). W tym samym okresie czasu zmar- 
ło osób 200 (280). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 81 (96). Z przyczyn Śmierci naj- 
więcej przypada na choroby organiczne serca 35 
i na gruźlicę 32. Wśród zmarłych było chrze: 
ścijan 164 (206). i | 

— ZWIEDZANIE WSPANIALEGO KOSCIOLA 
ŚW. PIOTRA I PAWŁA, jego cennych zabytków 
i pomników, krypty grobowcj ks. Piotra Skargi, 
zbgru ewang. św. Marcina oraz renesansowych 
domów i dziedzińców w ul. Grodzkiej i Kanoni- 
czej odbędzie się w sobotę 15 bm. jako 16 wy- 
cieczka naukowa z cyklu Tow. Mił. Krak, pod 
kier. dra J. Dobrzyckiego. Wstęp 1 zł Zbiórka o 
godz. 3'45 przed kośc. śp. Piotra (ul. Grodzka). 


"Str, T3 
(c mask, 
— HARCE PIJANEGO DOROŻKARZA. "licą 

Kr. Jadwigi przejeżdżał pijany dorożkarz. nieu- 

stulonego uarazie nazwiska, który najechał na 

przechodzącego przez jezdnię 54-letniego Józefa 

Czernyka. Doznał on ogólnych potłuczeń. 

— PRZYKRY GOSC. Śliwa Ludwik robotnil: 
zam. przy ul. Szczepańskiej zgłosił do policji, że 
nicznany sprawca skradł mu w czasie chwilowej 
nieobecności w mieszkaniu kwolę zł 45. 

— NIEMILA WIZYTA W PIEKARNI. Silber 
Mojżesz właściciel piekarni przy ul. Traugutta 
L 5 zgłosił że nieznani sprawcy przez wybiią 
szybę w oknie skradli z ubieralni 5 ubrań mę- 
skich na szkodę zatrudnionych w piekarni robo- 
tmików. Ogólne straty wynoszą 370 zł 

— MĄKA I CUKIER. Biernat Helena zam. przy, 
ul. Józefińskiej 30 zgłosiła, że nieznani sprawcy, 
skradli z jej sklepu 50 kg. cukru wart. 70 zł. Lies 
beskind Bernard zam. przyj ul. Zamojskiego L 
26 zgłosił, że nieznani sprawcy na stacji kołejo- 
wej w Krakowie skradli mu z wozu worek gaki 
wagi 100 kg. wartości 50 zł. 1. 

— NA UL, FLORJAŃSKIEJ I NA PLANTACH. 
Immerglick Rafał (lat 17) zam. w Prądniku Ezer 
„wonym zgłosił, że w czasie gdy przechodził uł. 
Florjańską, nieznany sprawca skrądł mu z kie- 
szeni spodni srebrny zegarek z dewizką wart. 
90 zł. Penzer Jakób krawiec zam. przy ul. Pau- 
lińskiej 1. 8 zgłosił, że nieznany sprawca skradł 
mu ra plantach obok kawiarni „Pavilon“ z kie- 
R marynarki portlel z dokumentami i kwo 

zł. 
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G) UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 
ŻFEN. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p Joachim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń 
„Feniks“ przy w. Bastzowej 15 (wejście-od Ryn- 
„ku Kleparskiego). Telefony: 102-73 i 133-18. 
tik —o-$-0— 

— Z KOLOJNI INSTRUKTORSKIEJ A. H. H. 
„AKIBA* W BAŃSKIEJ. W związku z rocznicą 
śmierci Herzla urządza kolonja „Akiby“ w Bań- 
„skiej Wyżnej uroczysty „Wieczór Herzłowski', 
‘w niedzielą 16 bm. na który zaprasza całe spo- 
łeczeństwo żydowskie, sympatyków, senjorów i 
wszystkich członków naszego ruchu. Wysłami 
dyżurni będą oczekiwali gości przy pociągu za< 
kopiańskim, na stacji Biały Dunajec o godz. 2% 
„ popo} i 


Groźny bandyta zbiegł z pędzącego pociągu 


Pociągiem pospiesznym, jadącym ze Lwowa do } 
Lodzi, jechało nocy oncegdajszej sześciu zbrodnia- | 
rzy, skutych kajdanami, których eskortę stan>wi- , 
ło sześciu policjantów. Około godz. 12-tej w 'ocy 
gdy pociąg znajdował się między Leżajskiem a 
Sarzyną, jeden z eskortowanych, niejaki Ziino- 
rodzki, skazany na bezterminowe więzienie, zdo- 


łał uśpić czujność eskorty, wyswobodził rękę 
z kajdanków i wybiegł z przedziału na korytacz 
wagonu, skąd skierował się ku drzwiom i wysko 
czył z pociągu w pelnym biegu. 

Po przybyciu pociągu na stację w  Sarzynie, 
wdrożono natychmiastowy pościg za zbiegiem. 


Doróżki znów w modzie... 


W zagranicznych miej- 
scowościach kapielo- 
wych ukazały się znów 
dorożki konne. Imowa- 
cją jest zastosowanie 
przy nich gumowy 
kół samochodowych, u- 
możliwiających spoko 
mą jazdę. 


Ważne pouczenie 
dla lokatorów 


Staraniem Związku Lok torów Plac Matejki l. 
3 i Zrzeszenia Lokatorów Podbrzezie l. 6 — od- 
będzie się w niedzielę 16 bm. o godz. 11-tej przed- 
poł. w sali Młodzieży Przemysłowej i Rękodzuel- 
niczej przy ul. Skarbowej 1. 2 (naprzeciw Izty 
Skarb.) Wykład popularny nt. „Nowa procedura 
sądowa w sprawach mieszkaniowych w stos w- 
ku do ustawy o ochronie lokatorów“ Wykład 
wygłosi prezes Związku Lokatorów p. Mieczy- 
sław Burczyk 


DYWANY, CERATY, LINGLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


KUPON ULGOWY 


do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8'— opr. Zł. 10 
dzieła p. tt Pamietniki Teodora Mersia 
(w języku polskim) 


Imię nazwisko 


Wyciąć  przesjae do Admin. „NŃcwego Dziennika” 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 13. 7. 1933. Akeje utrzymane. Doltr 


slabiej. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nan 5t 
utrzymana. Zainteresowanie nieco żywsze. Z nie- 
kwalifikujących się do notowania robiono 4-proc. 
Prem. Poż. dolarcwą po kursie 46 Z innych po- 
szukiwano akcje Banku Polskiego po kursie 81 
słabiej, Chybie w płaceaiu 13 i 3-proc. Pożyczkę 
Budowlaną 5850 riocniej. Zieleniewski w zaof:a- 
rowaniu 6.50 bez notowania. Do transakcyj pa- 
pierami oficjalnie kotowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono Phar- 
mę 2.25. Obroty małe 7-proz. Poż. Śląska dolaro- 
Wwa w płaceniu 31 dol. mocaiej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bəz obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara niepew- 
na. Usposobienie raczej słabsze przy zwiększonej 
podaży. W Krakowie dolar gotówkowy rozpoczął 
kursem 6.30 obniżając się stopniowo w południe 
do 6.20 przy utrzymującym się nastroju słabym, 
„czeki bankowo 6.23. Bank Polski płacił 6.15, obni- 
żając do 6.05. Z innych walut Funt szterling 29.60 
‘2980. Frank szwajcarski 173—137.50. Marka 
La gotówka 209—211.50, wypłata 212— 
350. 


GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 13. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 82, 
82 i jedna czw., Lieszczyński bez kuponu za rok 
1932, Lilpop 12, 12 i jedna czw., Ostrowiac 10 1 
krzy. czw. 10.96, 10 1 trzy czw. Haberbusch 49 i 
pół, 50, Kijewski 17, przeważnie mocniejsza. Po- 
tyczki: 3-proc. budowlana 38.65, 4-proc. inwestycyj 
na seryjna 109 i trzy czw. 5-proc. konwersyjna 
%4, 5-proc. kolejowa 40, 6-proc. dolarowa 57 i pół 
50, 4-proc. dolarowa 46 i jedna czw., 46, 7-proc. 
- ale 48 i jedna czw., 48 i trzy czw., 48 


p 

Dewizy: Belgja 124.75, 125.06, 124.44, Londyn 
29.80, 29.95, 2965, Nowy Jork 6.20, 6.24, 6.16, te- 
legr. 6.23, 6.27, 6.19, Paryż 35.01, 35.10, 3492 Pra- 
ga 26.53, 26.59, 26.47, Szwajcarja 173.25, 173.68, 
17282, Włochy 4755, 47.78, 47.82, Berlin w obr. 
nieof. 213.40, niejednolita, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


_ Poznańska gielda zbożowa z dnia 13. 7. 1933. 
Ceny transalcjre nienotowane. Ceny »ocjentacyjne 
Żyto 21.75—22, mąka żytnia 37—'8, otręby żytnie 
21 i jedna czw. do 12, rzepak zimowy 38—39. Re- 
szta bez zmian. Ogólae usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 7 PAT. Paryż 20.19, Lo1dyn 17.18 
i pół, Nowy Jork 35%, Beglja 72, Wiochy 27.33, 
Berlin 123.25, Wiedeń 72.70, noty 57.80, Praga 
15.27, Warszawa 57.65, Bukareszt 3.08. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 
Warszawa, 13. 7. W dniu dzisiejszym obracano 
dolarem po kursie 6.18—6.20 przy tendencji słabej 
Złoto utrzymane, przycze:n ruble złote osiągnę- 
ły kurs 4.90. 


POŻYCZKA STABILIZACJYNĄA 


w Londynie È. 79 i pół, w Paryżu fr. fr. 1310. 
'Fendencja utrzymana. 


POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 12. 7. Otwarcie: Dillonowska dol. 
64.75. Stabilizacyjna 67. Dolarowa nienotowana. 
Warszawska 4250. Śląska 45.625. Zamknięcie: 
Dillonowska dol. 67.75 Stayilizacyjna 67.50. Dola- 
rowa nienołowana. Warszawska 43. Śląska 46.50. 
Tedencja utrzymana. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 12. 7. Otwarcie: Berlin 33.90, Lon- 
dyn kabel 471. Paryż 5.55. Zurych 27.20. Włochy 
74v. Holandja 56.90. Tendencja cokolwiek «słabsza. 


ANACINTI Wypowiedzenie umowy zarobkowej 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 15. VII. 1933 


KRONIKA ŚLĄSKA J ZAGŁ. DĄBR. 


w przemyśle 


Katowice, 13. 7. (K). W dniu dzisiejszym zwią- 
zki górnicze otrzymały od związku pracodawców 
przemysłu górniczo- hutniczego list następującej 
treści: 

„Niriejszem wypowiadamy na dzień 31 lipca 
1933 r. umowę zarobkową dla kopalń węgla, u- 
staloną orzeczeniem komisji pojednawczej i ar- 
bitrażowej z dnia 27 i 28 stycznia 1932 r. i z dnia 
10 marca 1933 r. Termin rokowań  uzgodnimy 
z WPanami jeszcze listownie. Związek Praco- 
dawców (—) Tarnowski", 

Wypowiedzenie umowy zarobkowej przez prze- 
mysłowców było spodziewane i-nikogo nie za- 
skcczyło. Górnicy zapowiadają ostrą walkę wra- 
zie wysunięcia postulatu obniżki zarodków. 


SAMOWOLNE REDUKCJE PŁAC 
W GORNICTWIE. 

(1) Sosnowiec, 13. 7. (K). Niesłychane postępo- 
wanie baronów węglowych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, którzy bez wypowiedzenia przeprowadza: 
ja systematyczną obniżkę na kopalniach, spotka- 
ło się z wielkiem rozgoryczeniem wśród robotni- 
ków. Na całym szeregu kopalń obniżka taka za- 
stała już zastosowana. Górnicy w obawie przed u- 
tratą pracy, godzą się po części na taką „dobro- 
wolną“ redukcję zarobków. W dniu wczorajszym 
również na kopalni „Wiktor“ w Milowicach zawia- 
dowcy i sztygarzy oznajmili górnikom, iż obniża 
się płace o 15 procent. Rozgoryczeni robotnicy. 
w dniu dziejszym przystąpili do jednodniowego 
strajku demonstracyjnego. Zastrajkowali wszyscy 
bez wyjątku prócz potrzebnej obserwacji W go- 
dzinach przedpołudniowych odbyło się zebranie 
załogi na którem postanowiono wysłać władzom 
rezolucję, zawierającą energiczny protest prze- 
ciwko jawnemu pogwałeeniu umowy zb:orqjrej 
przez zarząd kopalni i wypowiedzeniu nmowy re- 
wizji płac o 15 proc. bezpośrednio robotnikom, a 


„nie związkowi. 


Rezolucją zwraca się do czynników  miarodaj- 
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= 


górnośląskim 


nych, ażeby zmusiły przemysłowców do zaniecha- 
nia stosowania obecnego systemu wypowiadania 
umowy i zapowiada, że górnicy bronić będą wszel- 
kiemi środkami umowy zbiorowej, zagwarantowa- 
nej przez rząd. Rezolucja ta została przesłana do 
inspektoratu pracy w Sosnowcu, który przesłał ją 
kolejno do władzy centralnej w Warszawie. 

Jak już donosiliśmy, w dniu jntrzejszym (piątek) 
odbędzie się w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja w sprawie obniżki płac na kopalni Hr. 
Renard. Wynik tej konferencji oczekiwany jest 
w sterach górniczych z wielkiem zaintpreaowa- 
niem, albowiem będzie on miał zasądniczę znacze- 
nie w związku z zastosowanemi obniżkam! na in- 
nych kopalniach. Prawdopodobnie cały spór skie- 
rowany zostanie do specjalnej komisji arbitrażowej. 


Byr. Bernhardi wypuszczony 
zā kaucją 


Katowice, 13. 7. (K). Na wniosek obrońców zo 
stali w dniu dzisiejszym wypuszczeni z więzie- 
nia prewencyjnego gen. dyrektor zjednoczonych 
hut Królewska 1 Laura Bernhardt 1 wyższy urzę- 
dnik Morcinck. Za Bernhardta złężonę kaucję w 
wysokości 60.000 zł. zaś za Morcinka 20.000 zł. 
Rozprawa ich odbędzie się po ferjach sądowych. 


DYREKTORZY DONNERSMARCKA 
PRZED SADEM 


(:) Rybnik. 13. 7. (K) Przed sądem zybn-ckim 
odbyła się w dniu dzisiejszym rozprawa prze- 
ctwkio dyrektorom kopalń Donnersmarck i Blū- 
cher: Buzkowi i Vogtowi oskarżonym o samo- 
wolne zamknięcie kopalń przez co pozbawiq 
nych zostało pracy 1.500 robotników. Po prze- 
mówieniach stron zamknięto przewód sądowy. 
Wyrok zostanie ogłoszony jutro» tj. w piątek. 


Wyrok w sprawie Reicherfa -- prawomocny 


(:) Warszawa. 13. 7- (Sin) Dziś, w Sądzie Naj 
wyższym rozpatrywana była sprawa przemy” 
słowca krakowskiego, Eugeniusza Reicherta, ska 
zanego za oszustwo asekuracyjne przez sąd przy 
sięgłych w Krakowie. Sprawa ta była dwa razy 
sądzona przez ławę przysięgłych, a mianowicie 
w r. 1932 Reichert został uniewinniony; Wobec 
czego prokurator i poszkodowane Towarzystwo 
asekuracyjne wniosły kasację do Sądu Najwyż- 
szego, który sprawę przekazał ponownie sądowi 
przysięgłych. Podczas drugiej rozprawy w b. r. 


zostął zwolniony od zarzutu podpalenia, został 
natomiast skazany za usiłowane oszustwo ase- 
kuracyjne na 2 lata więzienia z zawieszeniem. 
Od tego wyroku odwołały się cbie strony i dziś 
Sąd Najwyższy po wysłuchaniu 5-godzianych 
wywodów adw. dra Fendlera z ramienia Towa- 
rzystwa asekuracyjnego Riunione, oraz zastęp” 
ców oskarżonego adwokatów Szumleją i Mogilm* 
ckiego fo przeszło godzinnej naradzie zatwier- 
dził wyrok, który temsamem stał się prawąmo- 
cny. 


Kto wygrał na loferji? 


(!) Warszawa, 13. 7. (PAT). Dzisiaj, w pierw- 
szym dniu ciągnienia 3-ej klasy 24-ej Polskiej Pań 
stwowej Loterji Klasowej główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 20.000 zł. wygral 
nr. 101.560, 15.000 nr. 25.035, 10.000 zł. nr.144.378, 
po 5.000 zł. nry: 67.460. 82.182, 94.026, 110.488. 


Spłoszony koń na ulicach 
Zakopanego 


(1) Zakopane, 13. 7.(PAT). Dzisiaj w godzinach 
przedpołudniowych na dziedzińcu przy t. zw. Księ- 
żówce pozostawiony bez opieki koń zaprzęzony 
do wozu spłoszył się i wypadłszy w szalonym ga- 
lopie na drogę pobiegł ulicą Chałubińskiego, na 
Krupówki, tratując po drodze kilka osób, z któ- 
rych jedną musiano przewieźć do szpitala. Na szczę 
ście potłuczenia okazały się powierzchowne i nie 
niebezpieczne. Spłoszony koń z trudem został opa 
nowany dopiero w samem centrum uzdrowiska. 


CZYJE SZCZATKI? 


(1) Zakopane, 13. 7. (PAT). W związku z znale- 
zionym swego czasu po stronie czechosłowackiej 
szkieletem jakiejś kcbiety dowiadujemy się, że 
matka zaginionej swego czasu turystki Hirschów- 
ny, jakkolwiek miała duże wątpliwości co do iden- 


| tyczności znalezionych szczątków, zwróciła się z 
prośbą o naukową ekspertyzę do prof. Olbrychta 
w Krakowie. Ekspertyża dra Olbrychta wyklucza 
identyczność szczątków z osobą zaginionej p. Hir- 
schówny. Ekspertyza wykazała natomiast pewien 
szczegół, który może przyczynić się do zidentyfi- 
kowania zwłok. Szczegółem tym jest niezwykie 


rzadko spotykana budowa czaszki, a przedewszyst 
kiem górnej szczęki, nieproporcjonalnie wysunię- 
tej ku przodowi. 


(Telefonem od nassego korespondenta) 


(') Warszawa, 13. 7. (Sin) Przewidywany prze- 
bieg pogody na piątek 14 bm.: Pogoda słoneczna 
i upalna o zachmurzeniv umiarkowanem lub me- 
wielkiem. Słabe wiatry południowo zachodnie. 


GIEŁDA METALI W LONUYNIE 


Londyn, 13. 7. Cynk dost. natychin. 1711/16, ter 
min. 18, cyna natychm. 214 1/2—214 3/4, termin. -° 
Bauka 2201/2, Streits, 2191/2, ołów  natychm. 
135/16, termin. 135/8, miedź naiychm. 38316— 
38 1/4, termin. 383/8—387/8, Elektrolit 413/4— 
42 3/4 
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na plażach podmiejskich. 


Sowiecki projekt nieagresji gospodarczej 
poparty przez delegację polską w Londynie 


Delegat Irlandji nie mógł przedstawić konferencji szczegółów 
konfliktu z Anglją 


(:) Londyn. 13. 7. PAT. Na dzisiejszem posie 
"dzeniu plenarnem komisji ekonomicznej rożpa- 
trywano propozycję sowiecką zawarcia paki o 
mieagresji gospodarczej. Propozycię tę poparł. 
dlęlegat polski dyr. Sokołowski który oświadczył, 
że Poiska podtrzymuje sowiecką propozycię, 
jako przywracającą zaufanie w międzynarodo- 
wych stosunkach gcspodarczych, co przyczyni 
'się do wzmożenia obrotów handlowych. Nastę- 
‘pnie delegat sowiecki Miezłauk, uzasadniając 
propozycję sowiecką, wyraził przedewszyst- 
kiem wdzięczność dla delegacji polskiej za popar 
„cie wniosku sowieckiego i podkreślił, że rząd so- 
wiecki niależycie ocenia ducha kuoperacii mię- 
„dzymarodowej, jaki ujawniła Poiska. Mizłauk o- 
świadczył, że zarządzenia bojowe i wojny gospo 
,darcze nietylko narażają na szwank — interesy 
dwóch państw, ale również wyrządzają szkody 
państwom trzecim. Taksamo, jak w paktach po 
litycznych, dotyczących bezpieczeństwa stale 
jest podkreślane, że każdy wypadek naruszenia 
"pokoju dotyczy wszystkich państw, a nie tylko 
tego państwa, wobec którego pokój został naru 
Szony, tąksamo jest to istotne i prawdziwe w sto 
sunkąch gospodarczych, gdy zagrożony jest po- 


kój gospodarczy, albowiem wówiczas każdy akt 
ekonomicznej agresji dotyczy wszystkich 
państw, a nietylko jednego. Dla usunięcia atmo- 
siery rodejrzeń i przywrócenia zauiania w ży- 
ciu zniędzynaredowem bezwzgiędnie fest pożąda- 
ne wyrzeczenie się wszelkiego rodzaju bojowych 
zarządzeń. 

Prcjczycję sowiecką poparł również przedsta 
wiciel Irlandji a następnie Turcji, przyczem w 
czasie przemówienia przedstawiciela Irlandji do- 
szło do bardzo znamiennego konfliktu. Delegat 
Irlandji uzasadniając wniosek sowiecki rozwinął“ 
przed konferencją całą histceję koniliktu angiel- 
sko-irlandzkiego, Przewodniczący komisii pre- 
mjer holenderski Koliin przerwał mówcy i o- 
świadczył, że nie może dopuścić |do dalszego 
szczegółowego omawiania koniliktu angielsko- 
irlandzkiego nie związamego bezpośrednio z pro- 
pozycją sowiecką. Wobec tego delegat Irlandii 
zrzekł się głosu zaznaczając jedynie, że pełne” 
swoje przemówienie rozdzieli między delegatów 
jako druk, na co przewodniczący wyraził swo-” 
ją zgodę. 

Wniosek sowiecki odesłany został do specjal- 
nej podkomisji, która ma to zagadnienie zbadać. 


Í ofiar burzy z piorunami w kieleckiem 


(1) Kielce, 13. 7. (PAT). W dniu wczorajszym 
„nad Kielcami i okolicą przeszła gwałtowną burza 
z piorunami, w czasie której piorun uderzyż w dom 
Jana Boreckiego we ws: Kraino, gdzie zabił jego 
żonę i dwoje dzieci oraz spalił dom. We wsi Celi- 
ny piorun uderzył w dom Antoniego Krogulca, za- 
bił żonę Krogulca Marję i dwie córki oraz harce- 


PO ZAMENI':CIU KRONIKI RRAKOV SKIE. 
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rzą z Warszawy, Jerzego Cegiełłę. Ponadtc pora- 
żeni zostali trzej harcerze, należący do 34 tej dru- 
żyny harcerskiej z Warszawy. Wszyscy trzej zo- 
stali przewiezieni do szpitala św. Aleksandra w 
Kielcach. Burza wyrządziła znaczne szkody w 
polu. 


Brzesłuchanie ministra Baranowskiego 


j w Paryżu 
w głośnej sprawie Marji Ciunkiewiczowej 


(rg) Ostatnio donosiliśmv. iż głośna sprawa Ma 
rji Ciunkiewiczowej, zasądz.nej w Sadzie Okręgu- 
wym Karmym w Krakowie za usiłowane oszustwo 


asekuracyjne. została na:kutek skargi apelacyjnej 
nkrony przesłana do Sądu Apelacyjnego. 
Jak się dowiadujemy zapadła w krakowskim 


Sir. 15. 


m A e <= 
Sądzie Apelacyjnym decyzja co do jelrego s 
wniosków, przedstawionych przez obronę. Otóż 


decyzją Sądu Apelacyjneg zvostuł dapuszezony 
wniosek o przesłuchanie jako świadka b. minis.ra 
Baranowskiego. Przypominamy. iż Cinnkiewiczo 
czowa podawała, iż jechała z Paryża pizeć Ber- 
lin do Warszawy w towarzystwie ministra Bara 
nowskiego i że wtedy minister Baranow SM wiele 
u niej w hotelu w Beriinie oraz pouezas Twizy 
granicznej w Zbąszyniu biżuterję i futra, «Le ej 
skradziono. 

Minister Baranowski miał być pszeslucunny w 
Nicei, gdzie ostatnio przebywał. W międzyczasie 
wyjechał jednak do Paryża, wobec czego przestu 
chanie jego nastąpi w drodze rekwizycji przez sąd 
paryski. 

Jak się dowiadujemy, sąd w Faryżu wyst „sował 
już wezwanie do ministra Baranowskiego na ptz3e 
słuchanie w dniu 8 sierpnia. 

NIE BĘDZIE PROCESU O WYPADEK NA 

MAŁYM RYNKU. 

() (rg) W związku z tragicznym wypadkiem, 
jaki miał miejsce na Małym Rynku. gdzie spada- 
jacy gzyms zabił uczenicę, donosiliśmy, iż pyzeciw 
właścicielom toczyły się dochodzenia. 

Jak się obecnie dowiadujemy, postanowił sędzia 
Śledczy II rejonu na wniosek prokuratora toczące 
się w tej sprawie śledztwo, © nieumyślne spowo- 
dowanie śmierci człowieka, umorzyć. 

Przeciw temu postanowieniu wpłynęło do Sg- 
du Okręgowego w Krakowie zażalenia ze strony, 
zastępcy prawnego rodziny zmarłej. 


Światowa Konferencja Ruchu 
„Tora w Awoda* w Krakowie 
(:) W związku z mającą się odbyć Światową. 
Konferencją „Mizrachi“ w Krakowie w 
9—13 sierpnia odbedzie się od 3 do 8 sienpnia! 
Światowa Konferencja młodzieży  mizrachisty”. 
cznej, zrzeszonej w ruchu „Tora w'Awoda", któ! 
ry to ruch obejmuje następujące onzarizacjej 
Hapoel Hamtzrachi w Palestynie, Ceiro) Mizra" 
chi, Chaluc Mizrachi, Haszomer Hadati i Brucja* 
Konferencja obradować będzie w wiełkiej sal? 


Kahału w Krakowie. ) | 
—000— 


Milczący prof. Mołey 


(:) Paryż. 13. 7. PAT. Agencia Havasa doso- 
si z Nowego Jorku, że powrócił tam z Londyne 
Raymond Moley, który odmówił wszełkich wy, 
wiadów prasie- Oświadczył on tylko, że nie za” 
mierza powtócić na konferencję londyńską, 4 
zdementował informację, łakoby prowadził Z 
Litwinowem rozmawy, dotyczące uznania Sow 
tów przez Stany Zjednoczone- 


Pożegnalna audjencja posła 
Wysockiego u Hitlera 


(:) Berlin. 13. 7. PAT. Dziś w południe poseł 
Rzeczypospolitej dr. Alfred Wysocki złożył wt 
zytę pożegnalną kanclerzowi Hitlerowi i odbył Z 
nim przy tej sposcbności dłuższą konierencję, 


Trzy wyroki Śmierci 
za zabicie szturmowca 


(:) Berlin. 13. 7. PAT. Sąd przysięgłych w 
Dessau skazał na Śmierć trzech komunistów, 
oskarżonych o zamordowanie sziumnowca: 
| mocz z CRC o o w W) 

(:) Helsinki. 13. 7. PAT. W różnych częściach 
Finlandji zanotowano w ostatnich dniach około 
200 wypadków pożaru lasów. Szkody są bardze 
znaczne. Akcja ratunkowa prowadzona jest bar 
dzo energicznie. W samym tylko okręgu Pohja- 
namaa w gąaszenin ognia brało udział 10.000 
strażników i żołnierzy. Powodem pożarów jest 
panująca od przeszło 2 miesięcy posilcha. Stwier 
dzono jednak też parę wypadków umyślnego 
podpalenia. Dwie osoby zostały aresztowane. 

(:) Budapeszt. 13. 7. PAT. Donoszą o katastro 
falnych wylewach rzek Cisy : Maroszu. Wylew 
Cisy dotknął głównie okolice Tokaju i Gsatue 
red. Rzeka Marosz wystąpiwszy z brzegów za- 
lała obszary na przestrzeni kilkumastiu kilome- 
trów. W pobliżu Szegedu wyłowiono *włoki 
dwojga dziec. Fale rzeki Cisy unoszą liczne 
tupy zwierząt, 
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ENERGICZNE 1 INTELI- 
GENTNE OSOBY. Zape- 
wuniony byt do 1000 zł. 
miesięcznie, Iniormacyvi 
udziela 
w Grodnie przy ui, Hoo- 
vera 9. 3049 


POSAD POSZUKUJA 
| r POK, W) 


SIEROTA młoda, zdro- 
wa, szuka jakieżkolwiek 
pracy, służącej do wszy 
stkich robót, lubi rów" 
nież dzieci. Zgłoszenia 
pod „Bezwze ędnie u- 
czkiwa* do Adm. „Now 
Dziennika", 3120kr 


ZDOLNY korepetytor, 
absolwent gimn., przy:- 
mie guwernerkę bub u- 
dzieli lekcyj (również z 
hebrajskiego i muzyki) 
za skromnem wynagru- 
dzeniem lub za mieszka 
nie į utrzyfianie, Zgło- 
szenia: Markus Wilken- 
feld, Dynów koło Prze- 


worska bp 


NAUKA 
ł WYCHOWANIE 


ABSOLWENT żydow- 
akiego gimnazium udzje 
la lekcyj podczas waka- 
cyi, przygotowuje do 
ezzaminów powakacy:- 
nych za skromnem wy- 
nagrodzeniem. Specjal- 
ność: matematyka į ię- 
zyk hebrajski. Zgłosze- 
nia do Adm. „N, Dzien- 
nika“ pod „Wakacje“. 

160igz 
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CODZIENRIE PRZYNAJMRIEJ 


WSZELKIE ROBOTY 
MODNIARSKIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu Szan. Pań 


w Zakładzie Modniarskim 


FRANCISZKI SCHWARZÓW NY 


Kraków, Krakowska 15, I. piętro (lewa ofic.) 


Cyfry, Monogramy 
Litery do bielizny 


oraz etykiety firmowe 
poleca: M. Ohrenstein, Kraków XXII., Kalwaryjska 79 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 
w Polsce, | raków Wielopole 3 


(dawny adres Nr. 14), tel. 138-45 
organizuje 3-MIESIĘCZNE KURSA MASAŻU, 
PIELĘGNIARSTWA | PIELĘGNIAREK BLA 
NIEMOWLĄT. Wpisy do 15. lipca 1933 r. przyj 
muje kancelarja Związku. 

Po złożonym egzaminie uczestnicy otrzymają 
świadectwo. 2338* 
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KRYNILA „soatowi” 


„Świafowid” 


blisko nowych łazienek — pod zarządem 
Drowej R. i S. Wahrhaftigowej 
połeca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem. Ceny niskie. 


do puszki 
rm 


ŻYDOWSKIEGO 
FUNDUSZU 
AAROBOWEGO 


Korzystne zajęcie wakacyjne 
Szkoła kaligrafji „Veritas“, Feinkerga 
Kraków, Starowiślna 28 


poprawia indywidualnie każde pismo na piękne i biegie. 
Zgłoszenia codziennie. — Kompletny kurs wakacyjny 
20 lekcyj 15— Zł. — Dla zamiejscowych listownie. 
Tamże WPISY na znnna kursy hnndiewe Feinberge. 


Celem oddania w przedsiębiorstwa budowy ka- 
natu: 

1) w ulicy Hetmana Żółkiewskiego w Dz. XIX. 
w Krakowie o przekroju 75/50 na długości 148 mb. 
z mur betonowych o średnicy 0'5 m. na długości 217 
mb. — z rur betonowych o średnicy 03 m, na dłu- 
zości 110 mb., oraz 

2) w ulicy Czarodziejskiej | sąsiednich w DZ. 
XI. w Krakowie o przekroju 90'60 m., na długości 
108 mb, — z rur betonowych o Srednicy 05'm. na 
dfugości 277 mb. — z rur betonowych o Średnicy 
0'4 m, na długości 285 mb. — z rur betonowych 9 
Średnicy 03 m. na długości 60 mb. 

odbębdzie się w Budownictwie miejskiem w Kra 
kowie Oddział „B“ rozprawa zapomocą ofert pi- 
semqych w dniu 24 lipca 1933 r. o godzinie 12-tei. 
Wadjum: wynosi 5 proc. oferowanej kwoty, 


iPiany, kosztorysy i warunki można przeglądać 
w biurze kanalizacji miasta w godzinach urzęda- 
wych, gdzie też będą od dnia 12 lipca wydawane 
duki ofertowe za opłatą 3 zł. Roboty tę będą od- 
dane pod warunkiem, jż przedsiębiorca zatrudni 
bezrobotnych, zapośredniczonych przez Państwo- 
wy Urząd Pośrednictwa Pracy. 


Dia Pań najnowsze kapelusze! 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 


Zykonuje PRACOWNIA MODNIARSKA 
Br. PERLBERGERÓWNY 
Kraków, uł. Sebastjana 82, ofic. II. p. 


Wykonanie pierwszorzędne szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych ¿unali po zł. 2:50 


| 
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ZDROJOWISKA 


SZCZAWNICA. Dr, Jó- 
zef Schre:ber ordynuie, 
jak dawn si. Własne ra 
woczesne inhalaterium. 
Własny gabinet elektre 
terapii. Skuteczne :ecze 
nie astmy | katarów, 
dróg oddechowych. 


Zakopane — Antonina 
Rumeldowa prowadzi 
pensjonat w własnej 
willi „Pogoń“, ciepła 
i zimna woda bisżąca w: 
każdym pokoju, balkony 
larasy, garaż. essy „Bał: 

Tt 


KONKURS. Zarząd żyd. 
Gminy wyzn. w Złotni- 
kach tozpisuje konkurs 
na stanowisko Rabina. 
Zgłoszenia Kandydatów 
kierować do wyżej wy- 
mienionego Zarządi do 
dnia 31 lipca 1933. 
3131kr 


KONCESJONOWANY 
technik dentysta kom- 
pletnis urządzony, z 15 
letnią praktyką, szuka 
w cęlu otwarcia gabi- 
netu. lekarza dentysty, 
ewentualnie  dentystkci. 
Biuro ogłoszeń Fisch- 
gnnd, Wadowice. pod 
„Spółka“. 2330 


KLOCE DĘBOWE pau 
nad 30 cm, grube. zaku- 
mię w większej jlość. 
Oferty nadesłać Bielska 
Śląsk Cieszyński. Skry- 
ska pocztowa 18. 3106kr 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną ksjążeczkę Kasy Cho 
rych na nazwisko Oii- 
wa Stefania. 16295 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


FIL JALNE DYREKCJE: 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


3.2 miljarda złotych 


Ilość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 miljonów zł. 
Srodki gwarancyjne: 
594 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
54.2 


1931: 


I ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolskę i Siąsk: 


miłj. zł. 


FENIKS 


WE WIEDNIU 


Kraków, Basztowa 15 kisarskiego) 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow, miesięczeie Zł 600. kwartal Zl ia 


w Krakowie 2 odnoszen. do doma 
Na mowinej! z przesylka pocztową 
Zagranicą 3 przesyłka pocztowa 
NOWY DZIENNIK“ wyrchodzi codziefnie. takže w por dzia" | dni paota? 


Wydawca: Ze Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 


© s. 62% = 5 SE 
m p 660 à »  19'80 
+ a 100 = w m 


Zygmum Hochwaia. 


Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7, 
Filja 
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 
Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jes: 1 mimio wiednym łamie. — Sora + 


tekście | nadesłsnem ma 8 lamy po 74 miir 


- Strona za tekstem 6 ła 


mów po 37 milim —— Najuniejsze ogłoszenia drobne fczymy za 10 słów 


CENY w złotych: 4. szona 1'26, — Tekst 1 — 


Nadesłane 0'75. — Za tekster 


0'25. — Drobne od ałowa 0'20. Dia gosznknjiacych pracy 0'10. — Cralriz 


cie 12730. — Za zastrzeżenie mexa dolicza sie 25% 


— Redaktor gaczzmy: Dr. Wilkelm Berkalhammet. 


Redakter odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dzienuikawa. Kraków, Orze:zkowei 7. pod zarządem Maksymijana Feldm «n 


